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po półrocznym okresie, który 
przyniósł polskiej polityce zagrani­
czne i szereg porażek i bolesny cli 
niespodzianek, — i po dwóch mie­
siącach ministerialnego wakausu, 
który kosztował nas utratę łączno­
ści z życiem międzynarodowem, po 
przełamaniu wszelkich nieoczekiwa­
nych przeszkód na — zdawałoby się
— gładkiej drodze Pa ryż-W arszawa
— przybył •wreszcie Mai. Zamoyski 
na swój postertuiek. Życzeniem całe­
go społeczeństwa jest, aby moment 
ten był rzeczywiście zwrotnym 
punktem naszej polityki zagranicz­
nej, której stan określić można jako. 
katalepsja i dezorganizacja.

P. Min. Zamoyski nie będzie mógł 
obiecywać, że dążeniem jego jest 
„kontynuowanie polityki poprzedni­
ków'1, bo zapowiedź taka byłaby 
horoskopem bardzo nieszczególnym. 
Zadaniem p. Zamoyskiego będzie na­
prawienie błędów i zaniedbań, a 
przedewszystkieni jak najszybsze 
wypełnienie tej luki, jaka dzięki 
dwumiesięcznej próżni powstała 
inięd/.y nami a Ogólną sytuacją w 
Europie.

Przestrzeń, o jaką zostaliśmy 
zdystansowani, jest rzeczywiście ol- 
brzymia. Na wschodzie i zachodzie, 
Iłółnoey i południu dokonały się 
zmiany, o któiych można powie­
dzieć. żc 1) dokonały sie bez udzia­
łu Polski, której głos w międzyna­
rodowym koncercie przeszedł do 
dyskretnego akompaniamentu i 2) że 
jakkolwiek dokonały się, w Polsce 
nie pomyślano jeszcze nad tern, ja­
kie stanowisko wypadnie zająć wo­
bec tych faktów- dokonanych. Nie 
pomyślano, bo nic było komu. Cen­
trala oczywiście nie spieszyła się z 
inicjatywą wobec braku odpowie­
dzialnego inicjatora, a placówki za­
graniczne uprzednio jeszcze dopro­
wadzone zostały do stanu rozprzę­
żenia i personalnego chaosu.

Nie trzeba udowadniać, jak dale­
ko idące żądania należy wobec tego 
postawić człowiekowi, któremu w 
równie krytycznej chwili powierzyło 
sic mandat kierowniczy polskich 
spraw" zagranicznych. Po napiawie- 
nńu zaniedbań organizacyjnych musi 
ou prawdziwie augurowem okiem 
agarnać całość sytuacji i -ponownie 
ująć tc met. które -bądź wymknęły 
sie nam z rąk, bądź nigdy ujmowane 
nic były. Musi zatem na jasne wo­
dy wyprowadzić kwestię związku 
bałtyckiego, ostatnio niezupełnie ja­
sna. lub ściślej — mąconą przez po­
stronne czynniki. Musi uregulować 
nasz stosunek do związku republik 
sowieckich, stosunek mimo aż nadto 
dobrych chęci pp. Seydy i Dmow­
skiego niepozłbawiony akcentu obu­
stronnej nieufności. Stosunki gospo. 
darcze ze Wschodem muszą zejść ze
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x U krainą i B&sją*
Rozporządzenie  władz polskich ziikwidowćło całkowicie tran- 
sakc e h a n d lo w i  na pograniczu.  -— Ajentom odebrano  już 
przepustki. — Tęmcztsow? charakter  zarządzenia.  — Nowe 

u e g ^ b w a n ie  ma nastąpić jeszcze w tym miesiącu,
* (Telegram własny „Gazety Lwowskie!")

Pocłwotoezyska, 15. lutego.
Jak dowiaduje się Wasz kores­

pondent, nasze władać administra­
cyjne wydały rozporządzenie zupeł­
nie zastanawiające ruch handlowy 
między Polską a Ukrainą Sowiecką 
la pograniczu nad Zbruczem. Wszy 
stkie firmy’ handlowe, które prowa­
dziły dotąd tranzakcje handlowe na
pograniczu, zostały już o tern za- J pogranicznego na nowyc 
wiadomione, a ajentom tych firm a- I wach. Reforma ta już rze
dobrano tzw. „przepustki' dające 
prawo dostępu do punktów granicz­
nych w celu porozumiewania się z 
kupcami sowieckiemi i zawierania z 
nimi transakcji handlowych. Rozpo­
rządzenie to dotyczy zarówno sta­
łych punktów pogranicznych (Pod- 
wołocżyska, Husłatyn i in.), jak i 
tzw. „punktów bocznych" (rucho­
mych), Równocześnie zastanowiono

przyjnsowanie deklaracji towarów 
przez urzędy celne w celu wysyła­
nia tychże na Ukrainę.

Na jakiem tle zarządzono to na­
gle zamkniecie granicy !mmiiov, ej ...
na razie nie wiadomo, mówią jednak 
iż rozporządzenie to ma charakter 
tymczasowy i ma się znajdy wać w 
związku z zorganizowaniem handlu

ech podsta­
wek orno zo­

stała opracowana a ogłojzona zo­
stanie -jeszcze w ciągu miesiąca bie­
żącego.

Należy jeszcze dodać, że — jak 
niejednokrotnie podkreślaliśmy — 
handel pograniczny wogóle już od- 
dawna bardzo osłabł, tra-nzakcji 
8Miś w okresie przed jego całknw-i-tem 
zastanowieniem, dokonywano jedy­
nie drobnych i małoznaeznych.

Frank walor. 15 bm. 1800000
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jaki z trybun swych przemawia 
Mussohni, Mac Donald czy Poinoitrij-J 
alby nabrać -ixjde.frzbuia, że —- kon­
trast ów jest c ynikiem anachroni­
zmu: stara szkolą dyplomatyczna w 
nowej erze. —

sfery marzeń i projektów w sferę 
realną i to tein szybciej, że w na­
szych oczacii dokonuje się opanowa­
nie rynków wschodnich przez wpły­
wy obce, z ’ wyłączeniem polskich, 
Dalej domaga się załatwienia spra­
wa Kłajpedy i sprawa Jaworzyny, ta 
ostatnia jednak nie w myśl zasady 
„dla świętego spokoju”, lecz zgod­
nie z naszemi prawami i żądaniami 
Jasnego postawienia domaga się 
stosunek do Anglii, dotychczas lek- 
komyślnie traktowany nie bez winy 
właśnie’ przyjaciół politycznych p 
Zamoyskiego. — Gdyby wszystkie 
te i dalsze jeszcze konieczności ująć 
w jedną formułę, brzmiałaby: polska 
polityka zagraniczna musi być 
wszechstronna, ruchliwa, samodziel­
na i twórcza.

Czy po-stuiatom tym sprosta p 
Zamoyski? Trudno kwestję tę prze­
sądzać, bowiem dotychczasowa jego 
działalność- na placówce paryskiej 
dostarcza mimo wszystko zbyt ma­
ło pewności, jakim będzie b. poseł w 
roli Ministra. Działalność ta. raczc;’ 
usposabia pesymistycznie i co -Jo 
wszechstronności f samodzielności i 
twórczości politycznej konstrukcji p 
Zamoyskiego,

Niepewności nie usuwa również 
ostatnie jego e.ypose, którego nie bę­
dziemy szerzej omawiać, ponieważ 
nic tylko nie przynosi żadnej rewe­
lacji, ale wręcz nie zawiera nic ta­
kiego, na czentby aeśrodkować war 
to uwagę. Jest blade w formie, po­
wierzchowne w treści, powściągliwe 
w tonie. Nic zapowiada żadnych no­

wych dróg, nie kreśli nowych linii, 
jakkolwiek' dotychczasowe rezultaty 
dróg starych dają dość powodów, by 
je zrewidować i zmienić.

Głos -p. Zamoyskiego zabrzmiał 
cicho i skromnie obok potężnych, 
wstrząsających opinią, jasnych i 
szczerych wypowiedzeń polityków, 
kierujących dziś losami Europy. W y­
starczy zesia\/ść go ze sposobem, w

Obniżeni! poiiallu U wsgia.
(1 cleroiteni od naszego korespondenta.1,' 

Warszawa. 15. hite-go.
(d) Na mocy rozporządzenia Min. 

skarbu, oraz przemysłu i handlu, ob­
niżony został podatek od węgla. Po­
datek ten obniżono w sposób nastę­
pujący: 1) Dla węgla kamiennego
’ kowalu Zagłębia Górnośląskiego na 
15 fu wartości względnie ceny we- 
giu, —) ula w cffla kamieinit-go z ko­
pa.u Zag.-ębta Dąbrowskiego jako to: 
Feliks, Ignacy, Jadwiga. Jerzy, Ju-;. 
Ijusz, Kazimierz. Koszeluk, Paryż. 
diKlrzejów, Rodan, Antoni. Czechor- 
ski, Grodziec 11., lir. Rena ud, Jo­
wisz, Sa-turn, Wiktor — na 12.5M 
wartości względnie ceny węgla. 3) 
dla węgla kamiennego z kopalń za­
głębią Dąbrowskiego jako to: Se.i-
niontów i. (Władysław) i nad Re­
nem, oraz z kopalń .Piłsudski ; Ko­
ściuszko z zagłębia krakowskiego na 
8% wartości względnie ceny węgla. 
4) dla węgla kamiennego wszelkich 
innych kopalń zagicibia krakowskie­
go, oraz kopalń Silesia na Śląsku 
Cieszyńskim 3% wartości względni,* 
ceny węgla.

. Sprawozdani® p. Younga.
W m g h c h  tajemnicy i dyskrecii.  — Słuszny sąd p, y o u n g a  o 
grotćs owości poczynań p. Kucharskiego.  — Aprobata akcji p. 
Grabskiego.  — Oszczędność — przedewszysłk iem! — Wolno 
nam wydawać najwyżej 72 mi:], zł. miesięcznie.  — Co mówi 
p. \7oung o Banku emisyjnym ? — Sceptycyzm znawcy angiei-'  

skiego w sprawie pożyczek zagranicznych.

Lwów, 15. lutego.
(Sk ). O misji p. Younga pisaliś­

my na tein miejscu w październiku 
z. r„ ij. w kilka dni po przyjeździe 
ekspertów angielskicli do W arsza­
wy. Zwróciliśmy wówczas uwagę 
mi doniosłość ekonomiczną i polity­

czną faktu, że Rząd angielski zaiiite-, 
resował się naszemi sprawami go- 
spodarezemi i wyraziliśmy zapatry­
wanie, żc wyniki pracy p. Younga 
mogą być dodatnie albo ujemne i że 
zależy to nietylko od członków mi­
sji angielskiej, ale i od ustosunkowa­
nia się do niej naszego Rządu i spo­
łeczeństwa.

Praca p. Younga i jego towarzy­
szów na terenie warszawskim od­
bywała się jeżeli nie w tajemnicy, to

w każdym razie w  atmosferze na) 
większej dyskrecji. Tu i ówdzk 
przedostawały się na zewnątrz nie­
sprawdzone zresztą pogłoski o tar­
ciach pomiędzy p. Yotmgiem a p. 
Kucharskim, ale — % wyjątkiem 
szczupłej zapewne garstki wiałem 
niczom cli — ogół nie mial żadnych 
niemal informacji ani o toku. ani r. 
kierunku prac angielskiego ..dorad­
cy czy „przyjaciela" naszego Mini­
stra skarbu.

Przypadek zdarzył, że prace te, 
nabywały się w c z a s ie  największe­
go przesilenia walutowego, jakie 
Polska przechodziła. W chwili roz­
poczęta ich k u r s  dolara wynosi! o- 
U ułfi -StMI.iltji: M|i.. w  c ifw iii 

ke-nczcu,a sumą! na kurde okol
za-



2 „GAZETA LWOWSKA’’ a dnia 16. lutego i924.
WfiftOOO Mp. Zmieniło się w tym 
czasie wiele: dokonała się nictylko 
zmiana na stanowisku Ministra skar­
bu. ale także — co ważniejsza — 
Zmiana poglądów Sejmu na sprawę 
sanacji skarbu i przerzucenie odpo­
wiedzialności za politykę gospodar­
cza z Sejmu i Senatu na Rząd.

Okres rządów p. Kucharskiego 
był szczególnie niepomyślnym dla 
pracy p. Youuga. Rzeczoznawców 
angielskich, nawykłych do roboty 
systematycznej i ścisłej, m u s ia ł a  nie­
wątpliwie razić groteskowość p o­
czynań naszego ówczesnego Mini­
stra skarbu. Jak się ułożył stosunek 
P. Youuga do naszego M in is t e r s tw a  
skarbu w drugim okre :ie — od 
czasu ustąpienia p. Kucharskiego, nie 
było dotąd wiadomem. To też nic 

'dziwnego, że opinja publiczna cze­
kała 7. upragnieniem na sprawozda­
nie, które p. Young złożył Premie­
rowi Grabskiemu przed wyjazdem 
swym z Warszawy, a którego publi­
kacja została oficjalnie zapowie­
dziana.

Wczorajsze dzienniki przyniosły 
komunikat P. A. T-, zawierający „u- 
wagi finansowe" komandora Y otm - 
ga. Nie wiemy, czy jest to stresz­
czenie raportu, który obejmuje po­
dobno kilkadziesiąt stronic, czy też 
dosłowny przekład końcowych jego 
konkluzji. Dokładny sąd o rezulta­
tach pracy misji angielskiej będzie 
można wydać dopiero po zapozna­
my się z całą osnową sprawozdania; 
rta razie wypowiedzieć się można 
tylko o tych krótkich i zwięzłych u- 
wagaćh, które podał do wiadomości 
wspomniany komunikat półurzę- 
dowy.

; Elaborat tego rodzaju musi mieć 
z natury rzeczy charakter aktu dy­
plomatycznego, musb być pisany u- 
przejinie i oględnie, a cźytać go na­
leży z odpowiednią dozą kryty­
cyzmu.

Nie przypisujemy większej wagi 
uprzejmościom, skierowanym pod 
adresem narodu polskiego. Zajmuje 
nas przedewszystkiem pytanie, czy 
poglądy p. Yoitnga są zgodne z pro­
gramem sanacji skarbu, realizowa­
nym obecnie przez p. Grabskiego.

Otóż na ogół powiedzieć można, 
że główne wytyczne programu sa­
nacji skarbu: zaprzestanie druku ma­
rek. zwiększenie dochodów skarbu 
zapomocą podatków i oszczędności 
budżetowe. — znajdują całkowitą 
aprobatę p. Younga. Zastanawia jed­
nakowoż uszeregowanie tych zasad

Konferencja Państw bałtyckich.
Przebieg prac konferencji. — Przsa wiia z symbatią zbierający 

s ię  Zjazd, — W spólne działanie n i terenie Lig; Narodów.

(Telegram .U aiety  Lwowskiej"),

Warszawa, 14. lutego.
Dełegaei Ministerstwa spr. zapr. 

wyjechali wczoraj na granicę łotew­
ską celem powitaniu Ministrów ło­
tewskiego i estońskiego, oraz do 
tbąszym  tka powitania ministra fin- 
anctektęgo.

Właściwe prace konferencji bał­
tyckiej rozpoczną się w soboru ze 
względu na to, że w chiiu tym przy­
jeżdża do Warszawy finlandzki mi­
nister spr. zagr. Piątek poświęcony 
będzie uroczystościom reprezenta­
cyjnym. Rano śniadanie u Ministra 
Zamoyskiego, potem raut u Prezy­
denta Rzpltej, wieczorem galowe 
przedstawienie w Operze. W sobotę 
oficjalne otwarcie konferencji. Popo­
łudniu ministrowie przyjęci będą na 
audiencji u Prezydenta Rzpltej. Na­
stępnie dalszy ciąg konfereneyj. 
wieczorem obiad u Premiera Grab­
skiego i raut u Prezydenta gabine­
tu. W niedzielę dalszy ciąg ko.nie- 
rencyj i śniadanie w Ministerstwie.

Na konferencji państw bałtyckich 
Min. Zamoyskiemu asystować bę­
dą: szef protokołu dyplomatycznego 
Pnzeżdziccki, posłowie Filipowicz i 
feadoś, Ministrowie Stras.sburger i 
Bertoui, oraz urzędnicy

W dniu 15. bm. punktualnie o g. 
12 w południe panowie ministrowie 
spr. zagr. Łotwy p. Seju i Estopji p. 
Ackcl przyjmą w gmachu Prezydium 
Rady Minfetriw przedstawicieli p ra­
sy krajowej. Popołudniu o g. 4.30 
ministrowie ci przyjmą przedstawi­
cieli prayy zagranicznej przebywa­
jących w Warszawie. Panowie 
przedstawiciele prasy proszeni są o 
punktualne przybycie na konferen­
cję.

W szystkie pisma witają z sym- 
partją zbierający się dziś zjazd mini­
strów państw bałtyckich. W  kołach 
politycznych utrzymuje się przeko­
nanie, że omawiana będzie kwestia 
WtPÓInego działania na terenie Ligi 
Narodów, utworzenia wspólnego in­
stytutu dla studiów w sprawach pro- 
cedaralnych, organizacyjnych L. N., 
spraw rozbrojeniowych, uzgodnienia 
działalności biur praso wyciu agen- 
cyj Gd. Ze strony państw bałtyckich 
wysunięto ostatnio postulat współ­
pracy na terenie legisłatywnym. Ko­
misja ekonomiczna zajmie się spra­
wą konwencji arbitrażowej oraz 
stworzeniem wspólnej platformy go­
spodarczej z Rosją.

wytycznych. P. Young stawfa na 
pierwszem miejscu oszczędności 
budżetowe i w tym punkcie wyraża 
się nietylko jasno, ale nawet zakre­
śla cyfrowe granice budżetowi pań­
stwa. Uważając jako maksimum do­
chodów państwowych w najbliższej 
przyszłości już po uwzględnieniu 
wpływów z podatku majątkowego 
800 miljonów zlfttych rocznie, sądzi 
p. Young, że zredukowanie wydat­
ków do kwoty 12 miljonów złotych 
miesięcznie jest rzeczą konieczna. 
Zwiększenie dochodów państwo­
wych uważa p. Young za możliwe 
za pomocą zwiększenia sprawności 
maszyny podatkowej, nie wiemy 
jednak, czy ma na myśli zwiększenie 
dochodów ponad wspomniane powy­
żej maksimum, czy też doprowa­
dzenie ich rzeczywiste do tej mak­
symalnej sumy- Podniesienie z wiel­
kim naciskiem sprawy pożyczek we- 

h e t  ga . m

wrętrznych i zagranicznych świad­
czyłoby o tem, że na możność zna­
czniejszego zwiększenia dochodów 
skarbowych ponad to. co na podsta­
wie obecnych ustaw wpłynąć po­
winno, zapatruje się p. Young z 
mniejszym optymizmem, niż nasze 
czynniki rządowe i tutaj upatrujemy 
pierwszą różnicę w pogłądacl4na na­
szą sytuację fihansową." DrUgObst 
reforma waluty. — Wprowadzenie 
zdrowego pieniądza jest także zda­
niem p. Youuga konieczne, ale przej­
ście do nowej waluty powinno być 
dokonane ostrożnie po osiągnięciu 
równowagi budżetowej. Statut Ban­
ku Polskiego uważa p. Young za 
dobry, ale dodaje dwa niezmiernie 
ważne zastrzeżenia; państwo nie po­
winno partycypować w kapitale za­
kładowym Banku, subskrypcja mu­
si być dokonaną w gotówce, tj. w 
złocie (tak przynajmniej słowa spra­

wozdania rozumiemy) i państwo nie 
może korzystać z kredytu w Banku 
Polskim- Zastrzeżenia te są bardzo 
istotne, jeżeli się zważy, że wedle 
utalutu Banku Polskiego przewidzia­
ny jest bardzo znaczny udział Pań­
stwa w kapitale zakładowym, sub­
skrypcja odbywa się przeważnie w 
walutach obcych, a nie w złocic, a 
Państwo otrzymać ma z Banku kre­
dyt w wysokości 50 miljonów zło­
tych.

Niezmiernie intorse^ące są k o l­
cowe słowa o pożyczkach. Wierzy­
my, że wydanie opinii na użytek 
zagranicy o kwestji kredytu dla
Państwa Poldkiego nie leżał w gra­
nicach (żadanyi p. Youuga. Jakkoi- 
wiekbądź, słowa: „pożyczkę zagra­
niczną może Polska osiągnąć po
wydobyciu się z obecnych trudno­
ści własnemi siłami" nie brzmią 
wcale zachęcająco w ustach zagra­
nicznego męża starcu, znaczą one 
bowiem, że obecnie, przed wydoby - 

, cieni się z tych trudności, na uzy- 
1 sdcanie pożyczki zagranicznej liczyć 

nie modna: -Uderza również w/mian 
ka o Wysokiem oprocentowaniu po­
życzek i o ich krótkotejminowości. 
Wzmianka ta uczyniona jest
wprawdzie w związku z różyczka­
mi wewmętrzneini, ale nasuwa de 
mtmowoli pytanie, czy nie mieśd się 
w tem wskazówka dla przyszłych 
zabiegów o kredyt zagraniczny. Zu­
pełnie wyraźnie zwraca p. Young 
uwagę na to, że kredyty zagranicz­
ne muszą bvć zabezpieczone „np. 
na kolejach żelaznych1*.

Końcowy ustęp sprawozdania w 
brzmieniu komunikatu P. A. T. 
brzmi: .Polska powinna poszukać 
obcego kap tóu , by wzmocnić swą 
finansową pozycje, ochnm>ć kurs 
waluty i używać zasobu na rdbu- 
węi. ale tlopioro po sanacji stosun­
ków".

Misja angielska nie poskąpiła nam 
swoich rad fachowych. Są' bflfc" 'e&i- 
ne. Zwrócenie uwagi na doniosłość 
oszczędności w wydatkach, na gra­
nice wydatności podatkowej, 7ia ko­
nieczność zachowania wielkiej o- 
strożności w reformowaniu waluty 
i na potrzebę pewnych zmian w or­
ganizacji Banku Polskiego nie po­
winno przebrzmieć bez echa.

'O-

Pawret a lilizsli mieia.
<!.

Warszawa, w lutym.
Działanie wielkiej wojny nie o- 

grauiezyło się do przemiany mapy 
połttycz-nej ziemi. Wywierając swój 
potężny wpływ na wszystkich .po- 
Uch życia, musiało ono wywołać w 
umysłach głębszych poważne re­
fleksje na temat owych zmian, do­
konanych przez czteroletni kata­
klizm światowy. Ktoby się lubował 
w  ujmowaniu wszelkich zjawisk za­
sadniczych wc formę pewnych, 
praw, mógłby nawet powiedzieć, że 
doniosłość wypadków historycz­
nych jest proporcjonalna do donio­
słości reflckcji, jakie wypadki te 
zwykły rodzić. Są one bowiem ty­
mi wstrząsami, które klarują męt­
ny płyn w szklanej czarze: im
wstrząs silniejszy, tem łatwiej od­
dziela osad od wody i w ten sposób 
•kstzaie istotną zawartość naczynia.

Uczeni nic omieszkali wyzyskać 
tego wstrząsu dla zbadania istoty

obecnej cywilizacji ludzkiej, I naj­
ostrzejszy nawet krytyk dzieła CT 
swalda Spenglera o upadku cywili­
zacji zachodniej nie zabrzęczy, że 
jest to dzieło epokowe — godna
latarośl gigantycznego przewrotu,
jakiemu uległa ludzkość w latach 
1914—1918.

Do nielicznej narazić grupki 
wielkich historyków kataklizmu
wojennego przyłączył sic ostatnio
słynny psycholog francuski Gustaw 
Le Bon, wydając książkę pt. „Brak 
równowagi w świecie" (Desćuuili- 
bre du monde).

I on patrzył — podobnie, iak 
Spengler — z głębokim smutkiem na 
teraźniejszość, wysnuwając wraz z 
uczonym niemieckim pesymistyczne 
horoskopy na przyszłość. Ale je­
żeli pierwszego zaniepokoiły prze­
dewszystkiem symptomy dekaden­
cji intelektualnej, schytku kultury 
zachodniej, opartej na podstawach 
grecko-rzymskich, to Lc Bon‘a po- ! 
ruszył szczególnie problem moral­
ny.

Bo oto wojna wykazała z nie­
zbitą wyrazistością, że naczelnemi 
pobudkami działania ludzkiego są 
odwieczne namiętności — najczę.- 
ściej złe, rzadziej dobre. Miłość, 
nienawiść, zazdrość czy ambicja 
odgrywają dziś tę "samą roię, co w 
kolebce dziejósv człowieka. Ktoby 
chciał kierować się wyższemi uczu­
ciami,  ̂ tego natychmiast zepchnie, 
zadepcze v/śród biedy powojennej 
motłoch nędzarzy, broniących się 
pięściami i pazurami przed zagładą, 
i chciwców, wydzierających słab­
szym mienie dla coraz większego 
użycia. Zaiste, nie różnimy się od 
człowieka jaskiniowego.

Czyżby więc słuszność mieli 
starożytni Eleaci, że niema zmiany 
wc wszecaświccie, że wraz z ca- 
łłym Bytern i natura ludzka pozo­
staje zawsze ta sama? Czyżby po­
stęp był złudzeniem?

Nie — odpowiada Le Bon. Istnie­
je w duszy ludzkiej pewien czyn­
nik, będący w ciągłym ruchu na­
przód, niezmordowanie posuwający

s3ę r.a drodze ewolucji. Czynnik, do 
którego w całej pełni stosuje się 
zasada „panta rei", którą Herakkj- 
tos odpowiedział na teorie eleacką. 
Tym cyynrmflcieirn jest inteligencja 
ludzka. Od czasów starożytnych 
rozum nasz jakże postawił! Na polu 
choćby jednej tylko techniki jak ol­
brzymi uczynił krok naprzód! O- 
*statnia wojna jest tu znowu nieod­
partym dowodem. W następnej 
wojnie — dzięki ciągłemu postępo­
wi naszego rozimnt — potrafimy 
może niszczyć w jednej chwili całe 
miasta, kraje..,

I tu dochodzi autor do sedna 
problemu. Skoro przy tak energi­
cznej ewolucji intelektualnej -pobud­
kami naszycn działań pozostają nie­
zmienne namiętności, stanowimy 
typowy przykład szaleńca z mie­
czem- w ręku. Le Bon obawia się. 
że nasze namiętności, posługując się 
straszliwą bronią rozuruu, zabiją 
naszą .cywilizację. Będzie to samo 
bójstwo ludzkości.

Dr. Ignacy Wieniawski.
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2 posiedzen o Rody miejskiej.
Pierw sza jaskółka odbudowy cen: 
■* 'niosek na obniżenie cen gazu i elek­
tryczności. —  O przedłużenie terminu 
zeznań majątkowych. — Gmina subskry­
buje akcje Banku Polskiego. — N ow y  
wym iar podatku lokatorskiego. — Nie­
porządki w  m ieście a sprawa w ynagro­

dzeń dozorców  domów.
L w ów , 15. lutego.

(jp.). Na w stępie w czorajszego po- 
Siedzenia Rady miejskiej r. rekt. Haus- 
waM z w tó fń l  s ię  do Prezydium, aby 
odniosło się do Min. skarbu *o kilku- 
duiowe przedłużenie terminu dla sk ła­
dania zeznań majątkowych, ze względu 
na to, że z powodu natłoku w komisa­
riatach miejskich i braku druków, wiele 
osób dotychczas tych zeznań zgłosić nie 
mogło. Prezydent przyrzekł interwencję.'

Następnie r. C ieślewicr postawił 
w niosek, jakiego już dawno nie słyszano  
w tych murach, a mianowicie 

na zoiżkę cen gazu. prądu elektrycz­
nego 1 biletów tramwajowych.

Wnioskodawca uzasadnił sw ój wnio­
sek tern, że w ostatmch dniach nastąpiła 
zniżka ceny w ęgla (30 procent), a 15. 
bm. przewidziana jest także zniżka ta­
ryfy kolejowej, przeto logicznem jest. 
aby miasto w obec potanieniu kosztów  
surowca przystąpiło do obniżenia cen 
gazu, elektryki i tramwaju.

W niosek ten przyjęto jednogłośnie i 
uchwalono w ezw ać Magistrat, aby do 7 
dni przeułożyi Radzie miejskiej odpo­
wiedni wniosek w sprawie tych zniżek.

SUBSKRYPCJA AKCJI BANKU 
POLSKIEGO.

Następnie po krółkiem przem ówie­
niu r. B olesław  Lewicki postawił wnio­
sek, aby gmina m L w ow a nabyła 25 
akcji Banku Polskiego. W niosek ten 
przyjęto jednogłośnie.

Na wniosek v. Hotllugera uchwalono 
obniżyć dla przedsiębiorstw gospodnio- 
stynkarskich 1. kategorii opłaty miej­
skie z 2tX) na 100 procent! opłat rządo­
w ych. Na wniosek r. Felsztyna uchwa­
lono podw yżkę myła drogow ego do 
10-krobiej w ysokości. Na wniosek r. 
Chajesa wprowadzenie sam oistnego po­
datku miejskiego od zaprotestowany cli 
w eksli w  w ysokości pół procent od za­
protestowanej kw oty.

OGROMNA PODWAŻK* PODATKU 
LOKATORSKIEGO.

Żywą clj skusję w yw ołała  referowa­
na przez r. Hoiliogera sprawa podw yż­
ki podatku lokatorskiego.

P rezydent Neuman i referent uzasa­
dniali podw yżkę podatków7 tern, że 
gmina tnusd zw rócić się po źródła do- 
c.iodu do podatków miejskich, gdyż pań­
stw o  przestaje udzielać pożyczek i zali­
czek, a deficyt miasta dochodzi w  tym  
miesiącu do sumy 450 miliardów.

R. dyr. Próchnlcki przyłączył się do 
tej opinji. — W  dyskusji r. ks. Szydel- 
skj domagał się, aby gmina z w pływ ów  
podatkowych w ięcej łoży ła  na zakłady 
dobroc/yim ośei, które w alczą z najwięk­
szym i brakami, r. P róchnieli ^wezwał 
prezydjum aby pow ołało do życia komi­
sie  oszczędnościow ą.

Na koniec przyjęto w niosek referenta 
i uchwalono podw yżkę podatku lo k a t od 
mieszkań i sklepów do 100 koion czyn­
szu przedwojen. do w ysokości 32.186 
mk. za 1 koronę przed w ., zaś ponad 
100 koron czynszu przedwojennego do 
64-800 z ł kor. przedwoj.

W niosek r. dr. H ersztjla  w głosow a­
rtki imteimem upadł 55 glosami prze­
ciw  2(Mu.

Na wniosek r. Felsztyna uchwalono 
podw yższyć do 90 milionów udział gmi­
ny \v „Targach W schodnich“ pod w a­
runkiem, że T ow arzystw o podniesie ka­
pitał do 17ń mil jonów tak, aby gmina 
miała w iększość.

STOSUNEK SŁUŻBOWY DOZORCÓW 
DOMÓW.

Nakomcc r. Rersztat zamtcrpclownł 
nrezydjum w  spraw ie uregulowania 
stosunku służbow ego dozorców domów, 
która to sprawa jest zarazem kwestja 
porządku j czystości w  mieście, dziś 
tem bardziej piekąca, gdy w obec ro z to ­
pów źle opłacani. dozorcy odm : winią 
intenzywuej pracy p rzy  zgadyw an iu  
śniegu itP. in te rpe lan t w skazyw ał, że 
sprawę te  daw no już uregulow ały  W a r­
szaw a. Kraków. P rzem yśl i iurte t ja s fa .  
Z odpowiedzi pTez. Netunana v .mika. że 
w e Lw ow ie nie p rędko  można jeszer,: 
spodziew ać sic zała tw leu ia  luj w- i\.- 
■praw y .

Likwidacja kredytów resortowych i rembursowych.  — wractyty 
towarowe udzielane będą w nadzwyczajnych wypadkach.

(Telegram „uazety  Lwo>wskiei“.)

. * • W arszaw o, 14 lutego.
Bada Naftz orana PKKP. na drugiem 

posłodzeniu odbyłam 13 bm. w  dalszym  
ciągu obradowała nad na:ważniejszem  
zaidariiem chwili, jakiem jest ustalenie 
zasad polityki kredytowej. Postano wjo- 
uo icdsKKnyśkiie przy stasow ać działal­
ność kredytową PKKP. do przyszłej 
działalności Banku Polskiego, aby w na­
stępstw ie ułalt.wić przyjęcie aktywów  
PKKP. przez Bank Polski. Postanow io­
no w ięc dążyć energicznie do likwida­
cji kredytów  finansowych, resortowych  
i rembursowych. Kredyty tow arowe 
mają być również energicznie likwido­
wane drogą udostępnienia kredytu dyr,- 
koltow ego. przyczem jednak nie niożusj 
dtoptncsczać do nadmiernej inflacji na po­
trzeby kredytu, a należy kierować się 
tą myślą przewodnią, aby suma kredy­
tów udzielonych przez PKKP., a nie bę- 
dącytjr w zmKwniauiu statutu Banku
i-uisldego pokryciem dla banknotów nie 
mogła przekroczyć sumv wkładów z 
potrąceniem jednak wkładów skarbu 
i^ństw a. N ow e kredyty tow arow e mo­
gą być udzielane tylko w nadzw yczaj­
nym wypadku istotnie uzasadnionej po­
trzeby gospodarczej za każdorazową 
zgodą Rady Nadzorczej i na termin ty l­
ko do 1. kwietnia. Co do kredytów , 
k tire prgytszfy Bank Polski up u|.viać 
irie będzie mógł, Rada Nadiaorcza uzna­

ła. że uorm ałne gospodarcze krtdy-ty  
d;, iko ttnw e mogą być tik co  rozszerzo ­
ne. gdyż daw ne m iliardow e sum y m a­
rek  1K) przeliczeniu :ia ziole, w ydają  się 
zby t uddeini. Rada świadoma je s ł tego, 
że wszystkich potrzeb gospodarczych 
zaspo nić w epoce przejściowej nie zdo­
ła, jeduuk mniema, że rozpoczęły  okres 
stabilizacji marki przyczyni się do w zro 
stu w kładów  w7 Hankach prywatnych, 
k tó re  dzięki tem u będą m ogły rozw inąć 
żyw szą  niż dotychczas działalność k re ­
dytow ą. Pożądanem  jest. by różnica i>o- 
m iędzv stopa dyskontow ą PKKP.. a sto 
pą banków  p ryw atnych  nie by ła  tak 
w ielką, jak d-Hiś. Dążenie do  óbaiżctńa 
s taw ek  k redytow ych  powinno być dą­
żeniem w szystk ich  banków , gdyż bez 
tego nic będą m ogły obniżyć się znacz­
nie certy produktów . Butiki, k tó re  ule 
będą chciały zastosow ać się do pom yki 
k red y  to te j  PKKP. i nie obu; j ą  nadaner 
mc w ysokich s taw ek  od pożyczek zlo­
tow ych. będą z.ip tim e rozbaw  i-one k re ­
dytu . S ta ran ia  Kadv N adzorczej o p rze­
dłużenie lem rtm i przejm ow ania p-rzw: 
PKKP. weksli m urkow ych nic zakoń­
czy ły  jg ę  aóiuyślnym  wynikiem , gdyż 
styczniow e rozporządzenie nie Mogłoby 
uledz znit:«iie bez uo-wei ustaw y. Z tego 
pow oda obieg weksli niarkuw ycii musi 
Się z lso iiczyc ,

!!
' (T elegram  „Gazety Lwowskie?").

W arszawa. 14. lutego.
Dziś o g. 11 przedpołudniem od­

było się w sali konferencyjnej Pre - 
zydium Rady Ministrów zebranie 
Państwowej Rady oszczędnościo­
wej. Posiedzenie zagaił długiem 
przemówieniem Prezes Rady Mini­
strów Grabski, podnosząc znacze­
nie akcji oszczęicbośoiowej dla pań- 
Jtwa. Następnie nadzwyczajny ko­
misarz oszczędnościowy wojewoda 
Moskulewski przedstawił obszerne 
wyniki akcii oszczędnościowej z po­
szczególnych resortów i działów. 
Nad srawozdaniem nadż wyezajnego

go komisarza oszczędnościowego 
rozwinęła nic obszerna dyskusta, w 
k t ó r e  i zabierali głos prawie wszy­
scy członkowie Rady akceptując za­
sadnicze zamierzenia Rządu. W wy­
niku tej dyskusji utwor*onc zostały 
3 komisje: 1) reformy admaiistra-
cji łącznie z naprawą organizacji 
pracy i kontroli nad wykonywaniem 
pracy; 2) uzdrowienia stosunków 
w przedsiębiorstwa cli i bankach 
państwowych: 3) komisu dla zapro­
jektowania oszczędności w dalach 
samorządów ti-eli.

Po wielkim proces e politycznym,
Ziszczone obawy- — Proces  Lednicki-\&asile»s’M walnem sfar- 
: iem dwóch obozów politycznych. — Cypowość tej walki, —  
Dlaczego we Francji objawy takis  byty dopuszczalne i zd rowe?— 
Ujemny charakter  procesu Lednicki-tihsile\FSki. — Bezcelowe 
, .potępieńcze swary". — Ważkie głosy w obronie Lednickiego.— 
Zarzut zdrady —  dotkliwą krzjwdą I — Wyrok sądu  a wynik

opinii publicznej.
(Korespondenci* własna .Ćłaietr Ew.*).

Zdroha część  opfnń pirklicrnei j przeci\t%o siebie obozy, odthielone 
u nas powitała rozpoczęctc się , . , . . ,
procesu Lednicki—'Wasilewski z < to© d«lis przepaścią wzajemnych
głębokiom ubo lew an iem  'J ę
spó/trione, nieaktualne jak  m ó­

wi słusznie poeta  — iście „potę­
pieńczo sw a ty " , w zbudziły  w 
sterach  politycznie trzeźw ych  
odruch Silnej niechęci. Celowo 
też i św iadom ie nie in iórm ow a- 
liśm r C zytelników  naszych  o 

JiisteryoK iych zagryzan ia  ;n się
rep rezen tan tów  daw ne przc- 

brzjuiałych o rien tacji p rzed  sadeiu 
w arszaw skim . Dziś jednak - -  po 
w yroku — uw ażam y sunie za 
<>boV iązok publicystyczny za­
m ieścić kilku ir-rua uski tu  z 
w y b ’;n\ cii publicystów  war-
szawszittr
śc:ą

ę lw i cm /.i.

kcJ. 
i;v.cyo. *Warszawa. 14.

..Cipy wćiii!'-: -ić SKiińżz" J H2.IC1- 
. u cc- R oisk l. On Iżót;, V. jedna :;olą-
faii w  łsad«Mc, wpsńrtełi w -

oskasrtteń, zarzutów, nienawiści. W 
zacietrzewieniu walki wczorajszej 
zechcą może sprawiać jedni wzglę­
dem drugich proskryipcję \vev uęuz- 
ną. załatwiać) porachunki, traktować 
jctini dr uff ich stosownie do skutków' 
wojny, mity zwycięscy zwyciężo­
nych lub patrjoci przenikliwi — od- 
śtęnców. Wierzymy, że instynkt o- 
calnu:: zgasi w narodzie to zarzewłe 
w alki" .

T a k  n i ia l  Jan  Kticłiarzewirki w 
pTrwS/.ycli Iktacli wojny („W irtrę 
.m riaośc;''. i :ry buryf 1915), kiedy roz- 
'.rzujrAeęic je; e-sion ięie  było jesz- 

c  c m io in n ic a .  a h o r o s k o p y  b y ł y  ua - 
v , • kurzy.- titiejszo raczc.i dła koan- 
,.i. ..H-;miftńskiej. łhoees mec. l.ednic- 
óicoz11 p r - c e iw  red . W a s ile w s k ie n n i 
" 'ifHtUflTTifi 'Fd ̂  wjyiua wilie, że obąw y

KucharzcwskicAi ziścdy sic w całej 
pełni.

Bo od sarne.ffo początku rozpra­
wy stało się rzec/ą jasna, że proces 
ten był czemś o wiele d o iiio ś ie ;szem , 
niż zVykłe a fe ry  sad jow e między 
przeciwnikaitii partyjnymi. 1 u La j do­
szło do walticffo starcia między o- 
b<>rna obozaim ;pr,litycznymi, oddaw-' 
na zwalczającymi się w imię t. z\v. 
orieatacji wojen;it en. Lednicki i V;'a- 
.sitewski by!; tylko przypadkowymi 
rzecznikami tych obozów, których 
woctzowie nic bioią dziś udżialu w 
oficjalnej polityce. Specjalną zaś a- 
trakcja procesu była ta okoliczność, 
że jeden z tych wodzów, Roman 
Dmowski, wziął w nim udział .w 
charakterze świadka.

Teffo rodzaju .procesy politydfcne 
są typowymi produktami wojny- 
Dość wskazać na przykład Francji 

’ i na .wrjc procesów o zdradę stanu,
I gdzie w roli oskarżonych występo­

wały tale pierwszorzędne osobisto­
ści, jak Maivy, Humbert, a przeue-. 
wsz.wstkiem wódz radykałów fran- 
.jmskiicli. Józef Cai!kuix. A.ie tutaj na" 
leży iwdkrcślić odrazu zasadniczą 
różnicę. Owe procesy paryskie od-^ 
by ły sie wyłącznie w ciągu .wojny, 
więc w czasie, kiedy opinia narodo­
wa miału prawo i obowiązek być 
niesłychanie czujna wobec wszel­
kich objawów ,.defct.vzimi“, nie mó­
wiąc julż o tem, że Francuzi mogli 
wtedy mieć naprawdę tylko jedną 
„orjentację'': antyniemiecka: wszel­
ka inna równała się zdradzie sianu. 
Z obu -tych pow odów Francja mu­
siała strzedz bacznie czystości linii 
swej pobtyki narodowej, bo była to 
dla niej najaktualniejsza z kwestii, 
wproś1: kwestja życia i śmierci.

Natomiast spór Lednickiego z . 
Wasilewskim cechy takiej nie poc.a- 
dał. Miał bowiem charakter czysto 
teoretyczny, tocząc się w imię dok­
tryn dzisiaj nieaktualnych, bo na tle 
owych dawnych „orientacji". Wo­
bec tego zaznaczyć wypada odrazu. 
że proces ten był w naszein życiu 
polityczno - spoteczneni zjawiskiem 
wybitnie ujeninem. Nie o żywe bo- 
wiem postulaiy tam walczono, lecz 
o przebrzmiałe tezy. V dzisiejszą 
tak burzliwą atmosferę wniesiono 
uieipotrzebnie nowy czynnik waśni., 
Nie jest to metoda, prowadząca do4 
..oczyszczania naszego życia poliły- 
eznego", zwłaszcza w okresie, gdy 
przed polską myśia państwową sto­
ją tak olbrzymie i naprawdę tak żyr- 
wofcne zadania.

Nieskazitelny charakter red. wa- 
silewskiego nie pozwala ,przy.piusz- 
czać, że zarzucając mec. LeanickK:- 
niu zdradę stanu, chciał on tylko 
dać upust swej „pasji" politycznej 
wobec w ybitnego przeciwnika Wie­
rzymy, tżc czyniąc to, pragnął ode­
brać raz na zawsze kredyt moralny 
obozowi, który, zdaniem jego, w 
hdszysn ciągu szkodzi interesom 
Polski, choć walczy jtrż nie o „orien- 
tacrię’1, lecz o inne hasła, zwane w 
popularnej termhiologji żydowsko- 
masońskierri. Czystość intencji rc- 
daiłctora „Gazety Warszawskiej" nie, 
osłabi -jednak faktu, że wystąpienie 
jego było i yy isiocie swej i na stęp- 
stwaclu óbiawem, jak się -rzekło, dla. 
dzisiejszego życia polskiego nieko­
rzystnym.

Mcc. Lednicki podjął rzuconą rę­
kawicę i rozpoczął się proces, śle­
dzony przez całą opinię pplhJiczną z 
zaparlyin oddechem. W przomówte- 
n-iacli oskar/.vcie-ti. obrońców7, świad­
ków i samych strem odżywała wr ca­
łej wyrazistości wielka tragedią iie- 
Liiukui-onego rozdwojenia polskiego 
, (iobic woieunej. Powracały «ew«
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ta i  dobrze nam znane z przed paru 
iat argumenty tych i kontrargumen­
ty  tanjfycli, zarzuty germanofiliznut 

fi ..liczenia na I-ćosje" i tak dalej w 
róeskońozonośe.

Wszelki proces o oszczerstwo' 
prasowe stwarza nieuchronnie taką 
sytuacje, że oskarżyciel staje ‘̂ r y ­
chle w roli oskarżonego. Bo "praw­
dziwy oskarżony usiłuje przeprowa­
dzić dowód prawdy, zmuszając 
swym ctaikiem przeciwnika do ob.ro. 
n>. Motywując więc swój -ciężki za- 
ratrt zdrady stanu, red. Wasilewski 
i jego rzecznicy kładli główny na. 
cis', na następujące -punkty: Gbwi-
.■niali mec. Lednickiego wogóle o 
(brak ^poczucia polskości, gdyż posłu­
jąc do Dumy, należał nie do Koła 
Pofskiego, lecz do rosyjskiej partit 
kadetów. Szkodzenie zaś 'interesom 
polScim widzieli głównie w prze­
szkodach, stawianych przez Lednic­
kiego w tworzeniu wojska polskiego 
w Rosji, i w intrygowaniu przeciw­
ko nienru dzięki osobistym wpływom 
.w rządzie Kereńsiriego. Co więcej, 
p. Szebeko przedstawił mec. Lednic­
kiego jako rzecznika interesów nie­
mieckich, który starał się skłonić 
rosyjskich mężów stanu do oddziel­
nego pokojt/ z Niemcami. Wreszcie 
Roman [>rmfv'ski zaatakował oskar- 
'żydela, że po iprofsłamateji niepodle­
głości Polski ptrzez Rosję, dążył do 
itsttnawiaira -przy ambasadach ro­
syjskich za granicą urzędników dla 
spraw polskich, co z ideą niezależ­
ności Polski było wprost sprzeczne 
i mogło jej w wysokhu stopniu za­
szkodzić.

Ogień był więc huraganowy. Ja­
ko obrońca red. Wasilewskiego wy­
stępował znany z procesu Niewia­
domskiego, .jprawioowy adwokat", 
mec. Kijeński. Świadkami, zeznają- 

• cym; na k o rzy ć  oskarżonego byli — 
prócz wsponmiam cli R. Dmowskie­
go i 1. Szebeki — m. i. ks. Czetwer- 
tyńisld, pos. Marylski, Nowaczyński. 
a nawet zmarli ks. Lutosławski i 
Andrzej Niemojewski. których pise­
mne zeznania odczytano.

Ale ..oskarżony" mec. Lednicki 
„bronił sic" wraz z reprezentującym 
stronę oskarżającą mcc. Śmitrow-

ftadzw ycza nv p .< 
dla w szystk .cn .

Dziś w . 4 . P 0 I & 0
Tak orzekł sąd. A oprnja publi­

czna?
Sąd z natury rzeczy musiał roz­

patrywać sprawę z punktu widze­
nia merytorycznego, pomijając zna­
c z c ie  jej moralne dla współczesne­
go życia polskiego. I tak pojęte 
swoje zadanie spełni* sąd bez za- 
rziTtit. Bo -że mec. Lednicki w swo­
jej działalności w  Rosji popehiif nie­
jeden błąd, to nie ul eg? wątphwości. 
To też red. Wasilewski mógł w naj- 
szczerszem przekonaniu słuszności 
swej sprawy atakować swego prze­
ciwnika, jakkolwiek atak ten ująt w 
zbyt jaskrawą i krzywdzącą Lednic­
kiego formę zdrady polskości.

Tak się pizedstawia rzecz pod 
względem merytorycznym. Moralnie

jednak są -takie nieaktualne już spo­
ry, jak się rzekło, dla atmosfery pu­
blicznej szkodliwe. Mamy dziś przed 
sobą olbrzymie cele państwowo 
twórcze. Środki, wiodące do tych ce­
lów, podlegają namiętnym sporom 
międzypartyjnym. Ale tego rodzaju 
spory są uzasadnione i są objawem 
doda nim, fbo twórczym. Nic zatru­
wajmy więc przynajmniej .już i tak 
elektrycznością naładowanej atmo­
sfery rozterkami z powodu proble­
mów minionych.

Oby świeżo zakończony proces 
był już naprawdę epilogiem „potę­
pieńczych swa-rów" o rzeczy niea. 
ktualne.

Varsoviensis.

I

Petpuszswicz prosi o powrót do Foishl.
Błagalna próśb i za pośrednic twem nunc ja tu ry  papieskiej w War­

szawie. —  C z ' Rząd Polski  zgodzi s ię na powrót?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. lutego.
Jak  wiadomo z powodu zupełnej k lęski dyplom, poznanej 

m  terenie między nar., k tó ra  zresztą została przypieczę­
towana uchwałą Rady Ambasadorów dnia 15 m arca 1923, 
przyznającą Polsce suw erenność  nad Wschód. Małopolską, 
zwrócili się kierownicy „Zunru" przez poselstwo polskie 
w W iedniu do rządu polskiego z petycją o pozwolenie 
powrotu do kraju. R iąd  polski zgodził się w zasadzie na 
pow rót do kraju tych. ukr. emigrantów, na k tó rych  nie 
ciążą zarzuty natury  kryminalnej.

W  konsekw encji tego nie mogą powrócić do kraju., 
„dyktator" dr. Petruszewycz i prawie wszyscy jego „ministro-. 
wie*! Ludzie ci, cierpiący obecnie skrajną nędzę, zwrócili się 
o m g  daj za pośrednictwem Nur.cjatury pap eckiej w War. zaw i j  
tym raz m z błagalna prośbą  do r zać J  foLKiego o pozwolenie 
na powret do kraju.

■W ukraińskiej kolonji we W iedniu i Berlinie panuje 
przeświadczenie, że rząd polski tyn: w azem  przychyli się 
do prośby Ifkraińców i zezwoli im, oczywiście warunkowo, 
na p ow ió t do krrju.

ł znowu przesunął się szereg 
wybitnych osobistości, ujmujących 
sie za dobrem inhelliem Lednickiego. 
Wystąpił S lęe ks. Janusz Radzi­
wiłł, biorący ha swoja odpowiedział 

1 io śó  • całą działalność Lednickiego, 
jako przedstawiciela rządu Rady Re. 
gencyjnej w łjosji i (bronił słuszności 
linii Doli&cznei oskarżyciela drugi 
wybitnie Apatyczny" świadek, ma­
jor Prystor. Natomiast inni świadlm- 
wie, jak a rc. Łoziński, ks. Okoio- 
Kułak, gen Jacyna i i., podkreślali 
głównie zasługi Lednickiego nie tyle 
polityczne. ile moralne, iako orędow­
nika wychocźrwa polskiego \v Ro­
sji.

I może ta właśnie okoliczność 
wywarła decydtmący wpływ na 
wyrok. Bo o ile na cięiżkie zarzuty 
red. Wa-silewskiego i jego rzeczni­
ków nic dali może przeciwnicy rów­
nie sitnyeli pod względem meryto- 
rji cztmm kontrargumentów, o tyle 
moralna strona osoby i działalności 
Lednickiego po zeznaniach świad­
ków ukazała się w tak dodatniem 
świetle, że o zdradzie polskości nie 

oglo być mowy. Orzekł więc sad 
żc chociaż oskarżony nie przepro­

w a d z i dowodu prawdy co do za­
rzutu zdradę głównej, to jednak 
miał dostateczne podstaw:- do uw;t- 
'żania tego zarzutu za ,-prawdziwy, a 

'zgłaszał go w  interesie pełnione
T*zez siebie obowiązku redakto­

r a  dziennika.

i Norwegio uznała So wiaty.
tTelegraroy „Gazety Lwowskie!'1.)

Moskwa, 14. lutego. Na stanowisko ministra pelnomo-
Rzad norweski uznał z dniem 13. cnego sowietów w Chrystianii mia- 

b. m. sowjety de iure, iłowany będzie Kolątajow.

t

Rosja z p p a  sfosunii z Saponjo-
f lt łfE iw  „Gazety LwowsWtef l

Moskwa, 14. lutego.
Konsulowi japońskiemu wc Wla- 

dywostoku wręczona została ttasię- 
pująca nota rządu sowieckiego: 
Wziąwszy pod uwagę .niepowodze­
nia wielokrotnie ponawianych pro­
pozycji rządu sowieckiego, uczynio­
nych Japonii w kierunku zbadania 
w szelkich kwestii. stojących na 
przeszkodzie wznowieniu normal-

J nyeh stosunków pomiędzy obydwo. 
mar krajami. rząd sowietów nie wi­
dzi żadnej potrzeby dalszego pozo­
stawania oficjalnie -pełnomocnych 
przedstawicieli Japouji na terytorium 
SSSR, albowiem taki pobyt byliby 
uiczem nieusprawiedliwiony wobec 
braków wzajemności tego rodzaju 
stosunków.

Ruch powstańczy w Rosił.
F^uch ma na celu restaurację monarchji? — Walka powstańców 
z wojskami sow. — mianow.mie zastępców Trockiego i Czi-

czerina.
(Telegram „Gazety Lwowskiej'1 J

Paryż, 14. lutego. 
Dzienniki donoszą, żc »atycli- 

miast po ogłoszeniu śmierci Lenina 
ożywił się w Rosji ruch antysowje- 

k;. Szczególnie rozszarzył sie on v.

okolicy Btago-wieszczeń-ska. W ypad­
ki, które się tain zdarzyły, były dla 
władz sowieckich przykrą niespo­
dzianką. Do Błagewieszezeuska. 
gd/ic utworzono rząd prowizorycz­

ny ściągają liczne oddziały ochotni­
cze pod komendę niejakiego Mań­
kowskiego. Ruch ma na celu ustaje­
cie obecnego rządu sowieckiego i re­
staurację monarchji. Podobne wia­
domości nadchodzą z okolic Nada- 
nmrskich, Citiwy i Turkiestanu. We 
wszystkich tych okolicach, objętych 
ruchem kontrrewolucyjnym. ogioszo- 
no *stan oblężenia, jednakowoż bez 
skutku. Wojska sowieckie cofają się 
przed powstańcami. Komunikacja te­
legraficzna z Moskwą przerwana. W 
Turkiestanie toczy się w dalszym 
■ciągu uporczywa walka między w o .k 
skami sowjeckiemi a silnemi od­
działami powstańców turkiestań- 
,‘skich.

Moskwa, 14. lutego
Rada Komisarzy mianowała 

Sk-Iańskiego zastępcą komisarza woj­
skowego Trockiego, oraz Rakow­
skiego i Litwinowa zastępcami Czi 
czerina.

Pogranicze polsko-sow,
15. hitego.

W uzupełnieniu powyższej wia­
domości o zamianowaniu Sklian 
skiego zastępca tow. Trockiego na< 
stanowisku komisarza d;a spraw 
wojskowych (naw.asem mówiąc, in­
formację tą daliśmy ulż przed kilku 
dniami) donosimy, iż Fkhański od­
mówił przyjęcia tej godności, powo­
łując się na „nieodpowiedni stan 
zdrowia". W rzeczywistości zaś 
Skliarsk — jak i inni dygnitarze so- 
wjoocy — nie chce się angażować 
w trwającej walce międzypartyjnej: 
dolbrze bowiem rozumie, iż pytanie: 
kto uzyska ostateczne zwycięstwo 
w tej walce — jeszcze pozostaje o- 
t war te nr.

Wiadomość ta charakterystycz­
na jest również p^d względem oce­
ny „ponownego •wyboru1’ Jrockicgo 
komisarzem dla spraw wojskowych, 
dowodzi boudem, iż godności tej u- 
dzielono mu jedynie nominalnie, „na 
pozer’1, niby w celu zatuszowania 
tego stanowiska opózycyjr.ogo po­
rozumienia zas z tym .,wrogiem'’ by­
najmniej nie osiągnięto.

Sthlslm nolskiB » Francji 
do Frez. lizpliid.

(Teltrr*® „Gazety Lwowskiej")
Warszawa. 15 iut go

Zjazd delegatów 5 okręgu So­
koła polskiego we Franci u de ł ł 
za pośrednictwem konsula Rzpli ej 
w LiLe na rę e Prezydent?, R pl :e) 
i Rządu polskiego następującą re­
zolucję uchwaloną na zjeździe: Ze- 
brani delegaci Rady okręgu 5 so 
kełów polskich we Francji wyrażają. 
Rządowi polskiemu wyrazy uznania 
ze jego owocną pracę dla ejczyzny 
w krytycznym okresie, co pozwoli 
m in w niedługim czasie na powrót 
do ukochanej ojczyzny. Zebrani 
przysyłają wyrazy uznania za takty- 
tę odwetową stosowaną oocckra- 
jowców niemców za krzywdy pola- 

ów w Nienwzech.

NADESŁANI.
■■ ■ "  ■ ■■

U M a  JE  lid P i ‘l
pl- Mariacki i- 7*

Od dnia 16 b. m. moncctuje codzienni 
ze swoim pierwszorzędnym zespoieflt 

znany kapelmistrz jKOSZ“.
P oczą tek  o g o d z .B * ^ —1 w n o c y  

W y b o r n a  K r w a ,  
w i i t a  p i e r w s z e j  j a h o i c i .

O liczne odwiedziny uprasza
T7c Z a r z ą d -
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Otwarcie trumny Tuton&hamena.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 15. lutego, ką pokrywę sarkofagu musiano pod- 
Donoszą z L1 ixe.ru, że otwarcie j nosić przy pomocy specjalnych ma- 

trumny Tncenkiiamena odbyło się j szyn. Na głowie mumii leżała egiip- 
w największej tajemnicy. Obawiano ska korona, a obok znajdowały się 
się bowiem wzburzenia miejscowej j kwiaty, '.które Ibyiy tak świeżo, jak- 
'udności. Mumię prześwietlono pro* i ->żone przed kilku godzinami, 
mieni ami Roentgena. Posiada Gna by złożone przed ldlku godzinami, 
oczy sporządzone z kryształu. Cięż- • W ywołało to olbrzymie wrażenie.

Doijr stabilizuje się.
(Teiefortem od naszego kor.

W arszawa, 15. lutego.
(S.l Tewtenaa w dalszym ciąga 

opakojua. Od dnia wczorajszego 
również i z prowincji dochodzą 
wiadomości o znacznem obniżeniu 
się 'kursu dewiz i rrmiej więcej w 
całej Polsce w dniu dzisiejszym 
kurs N. Jorku utrzymuje się na po­
ziomie ustalonym przez P. K. K. P. 
9,350 ty& za dolara. W  ten sposób 
osiągnął Rząd stabilizację dorara. 
IV dniu 'w czorajszym kirnsa były 
na prowincji nawet niższe, co się 
tłumaczy tern, że właśnie realizo­
wano znaczniejsze pozycji dewiz na

;cpundeiłta ekonomicznego.)
opłacanie robocizny i innyrh świad- 
czeń. Na dewizowej giełdzie dzisiej­
szej w Warszawie robiono trans­
akcje również po kursie 9,350 fis., 
pokrywając stale zapotrzebowanie.

Rynek akcywiy nieco słabszy, 
zarówno w Warszawie, jak i na 
prowincji. Obroty niezbyt liczne. 
tCur sa nieco slabcee o-a w®»vajr 
szych. Jedynie akcje bankowe w 
Warszawie, a w szczególności Bank 
Dyskontowy i Handlowy wykazują 
silniejsze obroty i zw jżki kurfowe. 
O brót/ w listach ziemskich i miej­
skich przed wojennych ciągle zniczne.

Życzenia gen. ł f t g j n i b  flle 
armji pilskiej.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)
tfJarszawa 15 lu te g o .

P . M in is te r  sp-aw w o js k o w y  1 
o tr z y m a ł o d  W y  okiego komisarza 
republiki francuskiej Syrji i L ban  i 

g n W e y g a n  a pumo, w  k órem  
v y reża  ży czer  ia dla armji polsk e 
i gen. Sosnkowskiego.

m O

Honfsrenja rozbrojeniowi ń
lid z ie  w  w Wiedniu.

(Telegram;. .G azety  L w ow skiej"!
L o .fly jj 14 i. teg o . 

P r a c e  n a d  p iz ^ s z ią  k o  .feren cją  
r o ih  o ei.i->v. ąv «ą  tak  d a le k o  posu­
n ię te , ż .  w k r ó tc e  m o ż n a  b ę d z ie  
r o z e s ła ć  z a p io s z e n ia  d o  p o s z c z e -  
g ą lc y c h  p a ń s tw . K o n feren cja  m a s k  
o d b . ć w  i \  iecin  u.

- o ■ ■ «

M o r a h  poisifo-nleini^ ie.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Genewą, 14: lu teg o . 
R o k o w a n ia  p o lsk o -n iem ieck ie  w  

sp raw ie  s to so w a n ia  do  b y ły c h  p od ­
d a n y ch  n iem ieck ich  p o sta n o w ie ń  art. 
3 i 4 trak tatu  P o lsk i z  W ielk im i m o ­
ca rstw a m i o  n a b y w a n ie  o b y w a te l­
s tw a  p o lsk ieg o , r o z p o c z ę ły  s ię  w  
G en ew ie  12. lu teg o  p od  p r zew o d n i­
c tw e m  arnuaskuora b ra zy lijsk ieg o  p. 
S o u za d a n ta s . W  dniu 13. lu teg o  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  ro k o w a n ia  m e r y to r y c z -  

• .pod p r z e w o d n ic tw e m  p e łn o m o c ­
nika p o lsk ie g o  p. dr. K oźm iń sk iego .

 o--------- -

Hrsnfóa telegraficzna.
— Prz" p^seistwfe estcńskSam w 

W arszawie now o mfamowaiym attache 
A-ojskosyym został pofic. Luawik Ja­
cobson.

  By*rr przedstarwieiel republiki so ­
wieckiej w  BerBme JofD przybył dziś z 
rodziną do Wiednia i zamieszka! na ra­
zie w. budynku posetstwa sowieckiego.

— Mac Donald zachorował ciężko na 
grypę.

—  Rząd litew ski razjłaczyna p rą .;  
nad naw ą seria paraeŁ cji majątków, li­
ż ą c y c h  pow yżej 200 ha. Ogółem w y ­
znaczono obecńfe do parcelacji p r z ę s ło  
,=00 ha ziemi. W pierw szym  rzędzie .b - 
jęte będą parcelacja maiątki polskie, po 
dobrje jak to miało m ieiste dołyeh-

zas.
—  Liczoa ludności w Gdańsku, stwier 

dzena wr. d. 1 hstwwch roku aeszf. ozna­
cza ctia tych, którzy spodziewa®! się 
szybkiego rozrostu Gdańska jako portu 
św iatow ego, w ielkie rozczarowanie. W  
duto S paździfeniŁa >910 r. w  obwodzie 
w olnego miasta |lczotto 356.000 m iesz­
kańców, OstatnSu obftszeoie wykazaio  
■wzrost tylko o 8-6M osób. W  tym  cza­
sie przybyło 20.000 obcokrarawców, Nu- 
otrół cpodjaewano się. że  Kezba m iesz­
kańców dojdzie do 400.OOP.

— W czoraj w .w c y  szalała nad w y­
spami Wjje&te? Etyłanji szałona burza. 
Komunikacja na te m fe  La Manche 
wskutek szałanc] wichury tmsgła w d a ­
ru całego Bńearal d n a  częściowem u za- 
y-ieszełńo.

EKONOMISTA
Walne rgroaiadzeała akcjotonliiszy 

epółek akcyjnych:
1. marca b r :

Ul. Zw. Walne ZgromadzeMe akcio- 
nnrjnszy. S. A. Polska Porasta, 
i. tnarca 1924:

..Pezet" ». A. in , W atee zgrttna- 
dzenie akcjon. w sali obraa (Aka­
demicka 17 — 12 w pał.)

T« ratfte swbskr pcjl następujących ak­
cji upływa z daieh)*.

17. ItKejsi Iw.:
Spółka afce. Ratfz'wiłt, M lmtycr, Że­

leńscy wc Lwowie.
ZakJtady przem. i wydawn. .JRyngraf" 

S. A. fpraedplata).
K n H ie  s c Nafta.
Oaz Ziemny S. A.

25 In ig o  br.
Ziemski Bank K -edJtow y S A we 

Lwowie 
2S lutego br.:

,.Gjtn;:j<V‘ OaJic. Tow. Nart ow e S. A. 
.  w Drohobyczu.

T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 15. lutego.
Z powodu słabego popytu kursą 

akcji obniżyły się w  aahzym ciągu. 
Obroty małe. Podaż we wszystkich 
gatunŁ.atdh akcji. Nickotowane rów­
nież zniżkowe. Na og-oł bardzc ma­
ły popyt. Nieco liczniejsze obroty 
w Jawaranfe, Nitraoie, Gazolinię i 
Gazsich pn kursach zniżonych. 1 cui- 
denaja zniżkowa. Uipooob. słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH
H ipoteczni 3350, 3400 1 3350 3300, 

3350); Pofcre* 450; Pnsem r*>l<rwy 2100, 
2075. 21%  2150, 2050, ?150; Z. B. K 
J300, 1325, 1310; Browary 29500 29««J0: 
Chodflrów 23500, 2 MOC 23750, 23250,
23750, 24000, 2-^tuo; CŁyłiic 48©oo,
48500: drobtw 51060. 520*tO; Ce^feLk*'
2700. 3850, 2900, 2875. 2850; t.*Aiica 81000, 
W aw el ot. sprzedaży 500; Ćmielów 8100 
Karoam 4175000; Kralass 4200; Ntetfaoio- 
wski 2550, 2525, 2575; O to*  19(500, 
20000, 19000: Parow ozy 1956, 1975, 195C, 
1080, 200o: Pezet 95o. 975. looo; Pocisk 
5225. 5100: N?rf»a 71S3, 2176. 2125; P. T.

B. 600, 575; Rakszawa 15000: Tespy
28750, 28500, 28000, 2,8750: Zieleniewski 
47ooo; Lokom otywy 5000.

OBR 0T W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach.

Azot 2400, Auto poznańskie 600. 
Bank Ziemian 250, Brugger 4400, 
Czechowice 925, Columbia 400, 
Czempińska Huta 1000, Elektr. n. 
Sanem 800, 825, 850. Gazy 80000, 
79000, 78000, 77500, 77000, 76000.
75000, 74000, Gazy zachodnie 40000, 
39500, 40000, 40500, 41000, 40750.
4050. Gazołma 5000, 4975, 4950,
4925, Gazociągi 850. 825. nf. 700, Ja­
worzno 122000/ 121500, drobne
132000, 132250, 131750, 132000. Len 
4700. Lesieniec 10000, 10250. Mach- 
lejd 4800, 4900. Nobel 5600. O lkusz  
4000, 3950. Nitrat 1225, 1200, 1175. 
Radziwiłł 16000. Rolmdustrja 1400. 
RucJcer i Hoflinger 15000. Terpenły- 
■a 1000. Węgiówkj K>£, 192, 193, 
190, 191,

G i e ł d a  z h o & o w a .
Lwów, JE. lutego.

Giełda nie&anle odwiedzana, o- 
br©ty skromne otemo 50 ton. Trans­
akcje w życie i owsie. Na ogół po­
daż «bfetw, po reoach niższych. Ten­
dencja ZHBżkowa, usposobienie siabe.

G  i e ł d f / p o z a l w o w s k  i  e
PRZEDGIEŁDA MARSZAWSKA.
Cegiełsk: 2800; Parow ozy 1950; P o­

cisk 5250; Ćmielów 85: BP. 24W. Ten­
dencja słaba. — Dolary 9350 w obrocie 
bank. 9650 w obr. pryw. Tendencja bez 
zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 15. lutego.

Dolary St. Zj. 9,350—9,200; doi.' 
kanadyjskie 9; franki francuskie 
410—408: franki złote 1,800; korony 
czesku 264,500. C zek i: Belgia 359-— 
351; Holandia 3,500—3,4SQ; Londyn
40.350—39,450; Paryż 413,750—410— 
406; Praga 268^266; Szwajcaria 
1,627—1,602; Wiedeń 131,75—1/9; 
Włochy 407—,-604,600; bony złote
1.350—1,400 : 8% pożyceka 14— 
14,250; mihonówka 775—825—750; 
dolaa owa pożyczka 6—6,100,

AKCJE.
Bk dysk. warsz. 28 — 3T. Bh han­

dlowy 25^00 — 29. Bk dla hand). i prz. 
40. Bk kred. vuarsz 1,000. Bk przom. 
I. w ów 2.375 —  2.450. Bk zj. spół. zarób. 
Poznań 23 C eiata 70. Eksp. soli potas.
Ż0   31. Kijowski i Sctóołze 15 — 17.
Puls 1.675. WHdt 775 — 800. Cukrow­
nie: Chodorów 24. Czersk 3 ■ - 225.
Częstocice 11 —' 9. Gosławice 5 — 4,800, 
Michałów 3,050 — 3,45(J. Grodzisk 4,350, 
M arsz. tow . fabr. cukru 17.250 — 16,710. 
Firlej 2,400. La-zy 50*) — 475, W arsz. 
tow. kop. w ęgla 19.250 — 18,500. Ce­
gielski 2,800. Fitzner i GemontT 27 — 
29,750 — 23,500, Polski Lloyd 425. P rze­
m ysł leśny 400. Lilpop 3200 — t ' j l  
M odrzejewskie zakf. 46 (l. i 111.). N ei-  
blin 3 — 3,900. Ortwein i Karasiński 
1,40). OstTOwieckie zakł. 40 — 39. Pa- 
(rawoszy 1*900. Siaha i  Zkclirtaikii 1^00. 
Rudzki i Ska 0,900 — 8200. Staraclio- 
w ice 1—5 16,250 Trzebinia 3.400. Lnją 
24. Ursus 5 450. Zre.aoic-wski 45 — 47. 
Zwwfcrde 1.5U0. Żyrardów 1,125 — 
1 200. Bolpol 250. Borkowski 3,625. Br. 
JabOcowscy 715. Pojbal 525. Sktro skór 
285. Syndykat rolniczy 7,500. Żegluga 
(l. i VI.) 525. Ćmirfów 8,5iX). FJektry-

7 50!* Tvw. eScktTyczmrśei 751). 
Korek 475. Maryniu 630 PMska Natia 
22Ó0. P rzem ysł naftowy 4,300. P ustel­
nik. 6250. Siła ; św iatło £900, Spirytus 
łf9.500. B rovq  B overv 3,9f(0. Gratiutn 
S50.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
BP. 2350, Tohan 2200, -Zieleniew­

ski 48500. Cegielski 2900, Parowozy 
2000, Górka 83000, Siersza g. 27000. 
TPG. 116C0. Nafta 2500. Chodorów 
24500. Chybie 50000, Dolary 1*350 w 
olrrocie bairk.. 9t>50 w obrocie pryw. 
Tendencia irtrzjnnaina.

GIEŁDA z u r y c h s k a .
Zurych. (PAT.) Notowania v;ste- 

pne 7. dnia 15. bm.: Holamd,ia 215; 
N. Jork 573’A; laóitdy-n 24.75; Paryż 
25.40: Modiołan 25—J s ;  Praga
16.72)?; Budyotszt 0.0202: Buka­
reszt 2.95; Belgrad 7.05; Sofia 4.35; 
AYiedeń 0.0081.

GlEEDA PARYSKA
Paryż. (Radio P AT.) Notowania 

wstępne z dnia 15. bm.: Londyn
98.70; N. Jork 22,47; Belgja 85.50; 
Hiszpania 286; W  łachy 47.50 sęw aj 
caria -390; Danja 355: Holandia 8.37; 
Norwegia .A)0; Szwecja 587; Ru- 
ltrtłnj;. 11.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 15. latego.

DzSś też teudiencja zniżkowa. Obróń 
słaby.

Dolary ameryk. 9)4- m. do 9 ni. 660 
tys.. d o la ły  kanad. 8 m. 700 *y& :io 8 m- 
800 tjee, korony czeskie 275 do 27!' tys , 
iunty szferl. 38 ml do m.

Złoto; 20 kor. 42%  m. do 43 m,, 20 
mairt. 46%  m, do 47 L m_, 20 traok 37 
i pół m. do 38 in., 10 robi. 554t tn. ńa  
56 m.

Srebro: 1 kor. ansłr. 886 do 900 tysu- 
5 kor. 434 m. det 434 m.. Horenj 2 i  i» -  
dira Ósma (te T A  n t. rnbte 3 i jeatta jną- 
ta tn. do 3% m.. lej" 860 do 879 tys.

- i — - * ------- —
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Giełdy Lwowskiej
Nr, 34,

«*wr
Piątek, 15. iuteuo B92 4. Waluta m ar'(ow «,

A. K u rsa  e fe k tó w ;
Kategoijf; :

W art. | O statn ia! 
om. i dywid. j Płacą: Żąda:.i Transakcje I Uwagi Kategorje:

Wart
nom.

Dywid 

1921 j 1922
Płacą: Żądają Transakcje

500 650

C c 1 1 y  w t y s i ą c

1000
1000 _ — — *
500 5000 200 28750 29750 29000—29500

1000 21 3000 22750 24250 23000—24000
1000 200:2000 47750 48750 i8'X)U-485Qt

_ 300: 8.0 2675 2925 2700—2900
1000 20 j il 000 SOOO 82'tO 8100

_ — ■ 4750 5050 5000
140 2:ij 140 1500 — —
140 800 — — — —
140 119 600 80000 82000 fcluuo

1000 _ 30 1 — —
140 280 140 4125 4250 ■4175—4200
280 168 20 — —

5000 10<J'2500 — —
looo 90 300 S600 2600 2525 —2576
1000 400 4000 18800 20200 19000- 20000
500 _ — _ — —
500 125 750 1925. 2025 1960—2000
500 200 200 940 1010 950—1000

1000 _ 750 - — —
350 14 170 5950 5300 5100—5250
500 100 35 J 2100 2200 2125 -  2175
500 225 400 570 610 575—600

10000 1500:2500 _ _ —
s.40 100 280 14800 15200 15000

110 300 — — —
200 30 40 — - - —
140 63 300 26500 — —
280 _ 56 _. — —

1000 — _ — _ —
*700 350! 780 — —
1050 150! 350 27750 29000 28000 -  2S760

140 98 289 — — —
500 180 1000 -- —
500 150 1 600 — — —

1000 170
1

;1070' 46500
; 1

I.

i
. i

*7a00 47000

u wa ;t

1 Papiery państwowe.
4% Państwowa poż. 
Prent z r. 1920 
V Ą %  P . st. z r. 1322

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież)

Ą K %  Banku hio. stal. 
4%  Bat.su b;o. Kai 
4 r:%  Bk kred. z. tal. 

A'r: % Banku Maloo. 
4 ’A %  Bk. bio. zcniei. 
4'A %  Pol. Bk. kraj. 
4%  Polsk. Bk. krai. 
* 'A %  fow . kred. tal.

ziemskie . . . .  
4%  T. kr sal ziem.
II'. Obligi.

1 (bez kuponu bież.) 
4V :%  K. P. Bk. kral. 
4%  Kom. P. B. kraj. 
4%  K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcja, 
j a) Bankowe:
Akcyl. Zwiazk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Komercjalny 
Małopolski
Powszechny Kredytowy 
P tzem ystow y
Rolniczy S  A,
Ziemski kredytow y  
Zmneluy
Z. S . Z. w Poznaniu

b) Handlowa:
Polski Glob
Polbat
Tohan
Poisot
Wawel

I C e n y  w t y s i ą c a c h

i 020 
10000 

ilOzłp

■a« t

oo

N

280
280

1000

280
280
280

1000
280
280

10C0

500
1000
140

iuoo
000

1021 i i 022
70
42

300

66
42
42

250
56

140
120
6W

140
140
130

2700
440

2025

3425 i 33&0—3400 nat>0 3?50 uf

84i 1280

100
160
70

260
100

3C0
200
250
210
600

460
2175

1349
56; S4i 

300 600

450
2 0 5 0 -2 1 5 0

1300-1325

500

c) Przemysłowe:

Agrohemia i  sz ł. a. 
Bracia Biskupscy 
Browa Boveri Z. elekti 
Browary lw ow skie 
Chodorów L cukru 
„Chybie", fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fab. porceł. 
Fabryka Lokojnutywi 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafia, naity 
Górka fab. cementu 
..Kabel" T. d. Warsz. 
Karnalit zakłady lit  
Krakus f. wód. Krak.
,.Marynia" Z. p. ogrod. 
Nicmoiowski f. pan. 
Oikos Zakl. urz.-drz. 
Orthweiti. Karasiński 
Parow ozy S. A -b .m . 
Pezet Pow . Zakl. bud 
.P łótno" w Poznaniu 
P o c is k  zakl. amun. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol Tow Budowlane 
Polega Tow. buty t  
Rakszawa fabr. sak. 
.Rołin Zieliński" Z. ta  

Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Spółka Akc. W ydatr.
. Tehaie“, Tow. akc. 
Tępego gór. z. 1-b cm  
Tesn. tow . ekspl.solł 
Trzebinia f. m, S .A . 
Ursus fab. nioturow  
Wild l Ska 
Zieleniewski Ł masa.

51—52000 dr

es.

V . W a l u t y  i  D e w i z y .

Kategorje:
B ile ty  lia n k e w e

nłarą 1 żadaią j transakcje
C z e k i ,  p r z e k a z y  1 w y p ła ty

nłarsi żądają transakc e
U w a g i

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . ,
D y n a r y ................................. ........
fu n ty  szterliugj . ,  ,  ,
Franki oelg ijslie  . • < ,
Franki francuskie , .  .
Floreny holenderskie , .  ,
Franki szwajcarskie . « •
Korony austriackie . . ,
Korony ezesko-slow acki# . ,
Korony dońskie . . . ,
Korony norweskie .  . ,
Kerony szw edzkie .  .
Korony węgierskie ,
l ei r u m u ń s k ie ..............................
Liry włoskie ,
Murki niemieckie • • •

m ■
Es 3m O -j c O j

I *H
« 0»'^  ca -a■* o
3

u?J4

B. K u r s ?  Z b ożow e*
Ceny roxnmieif? się w  markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacia załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1923 
ŻYTO małopolskie 6P/69 ex!923

JF.CZ.VUEN: małopolski browarniany
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy,
OWIES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadalne
FASOLA biała
FASOLA ke 'o row *
FASOLA krasa 
GROCH polny 
GROCH «  Yictorti 
BOBIK 
WYKA
MIESZANKA pastewna w. atttndf
ŁUBIN
HRECZKA
SŁOMA prasowana
SIANO słodkie krajowe prasowane
LEN

S e k r t  t a r  j u t  G  U: I d y .

Ceny 

od I du

350000001 36500005 
24030000 26000000

20000000
18000000
23uWOOO

21000000
19000000
2400009J

U w a g a

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny rozumieją sie w markach ocA- 
skicli za 100 kg. bez podatku spożyw*
czego, miejsce stada załadowania.

S £  S !  £ K « 1  tv^  iwow-
K a ' r r ^ S F -  ' b n f t t X  netto

GRYSIK kukurudziany
MAK A kukurudziana
OTKEB pszenny netto bez worku
OTREB żytni netto bez worka
KASZA HREC2ANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natnr. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI lutowe wyr. Stradom. Warta, 

Czestochowłauka 75 kg. 23 sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztukę

Ceny

od do

80000000
62000000
43000000
60000000
53000000

12000000
11000000

U w a g a

♦> Ceny 
kowe bez trans.

G e n e r a l n y  S e / n u  t a r : :  D r .  .P A  X  E T  f i .
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Ptz&l  pswifiii czas prosiliśmy na­
szych  P. T. Prenumeratorów o w strzy­
manie się od przesyłania wpłat prenu­
meraty za pomocą czeków  Pocztow ej 
Kasy Oszczędności, a to z tej przy­
czyny, a  przeszkody w regularnej ko­
munikacji kolejowej powodowały zna­
czne opóźnienie w doręcza mu czeków. 
Obecnie jednak, po uregulowaniu mchu 
kolejowego, prośm y P. T. PrenmnO- 
ratorów o  nadsyłanie prenumeraty i,a- 
tral w  czekach P. K. O.

Piątek 15 lutego. Rz. kat.: Faustyna. 
—  Qr. kał.: Stryt. lłosp. _  51->.v:
Szczęstawa.

Min. spraw zagr. Zamoyski przyjął 
wczoraj rano na audiencji postów  
państw zagranicznych. akredytow a­
nych przy Rządzie pOiskim.

W czoraj p. Minister spraw zagrani­
cznych Zamoyski przyjął pJWcdstawi- 
cieii prasy, z  którymi on iav i? ł sprawę 
wsptiłpracy w Mtnistei stwic z dzi-umi- 
karzami, a rastęiraSi inówH o btóiąccj 
Dołityce zagrdjaoEaej.

Mianowanie. Prezes sadłu aoelacyjne- 
go v,ę L w ow ie zamianował ukończone­
go słuchacza praw Jerzego Stciana Bo­
lesław a 3 im. Warchoła aplikantem dla 
okręgu lwnwiskiego sądu apelacyjnego.

° o  usunięciu zasp śnieżnych został 
podjęty z dniem 12 lutego lir. ogólny 
ruch na odrini.tr Tarnopoł-Podw ołoczy- 
ske Knji Lwów -Podwotoczy^ka.

T ow arzystw o Lekarzy w eterynaryj­
nych. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w e wtorek dnia 19 lutego br. o  gr>dz. 
18 w sali Nr. VI. Akademii inedyc. v e -  
teryn. Lek. w et er. Jóf?--ef Kruczek: „Dzia 
tanie środków odksżaH cych na jad 

. wścieklizny".
Choroby zakaźne w  pobliskich gmi­

nach. S tarostw a , sąsiednie stw ierdziły  
płonicę (pow . Lw ów ) w Lcsicnicach, 
Rzęśnie Polskiej, W einbcrganic, Winni-, 
k ich  Zimnej W ów dce, (pow . Gródek 
Jagieł.) w Parzeczu Janowskiem: Twtfaś 
plamisty (pow . Gródek Jagiell.) z Ebe- 
nau; Błonicę (pow. L w ów ) w Kieparo- 
wic, Lewandów ce i Zawadow.ic; Odrę 
(nów. L w ów ) w Ceperowie, Horbaczach, 
Podliskacli Wielkich. — Fizykat prze­
strzega publiczność przed stykaniem się 
z ludnością z gmin zakażonych i zw ra­
ca uwagę, że  nabywanie artykułów  
może pośredniczyć w zakażeniu się. —  
Mleka z  tych .m iejscow ości używ ać ty l­
ko po przegotowaniu.

Komitet budowy- gimn. im. „Komisji 
Edukacyjnej" w Brzuchów icacli poczu­
wa się -d o  slm-wśązku złożyć w drodze 
publicznej serdeczne podziękowanie 
Snakomiicj artystce p. Siem aszkowej za 
hojny dar 200,000.000 mp. ma cele budo­
w y w. potni i i . e g o  ginmazjmn. Również 
Jzlękuie Komitet P. M. Tuerkowi za je­
go ohjłwalriski czyn. a mianowicie za 

•bezinteresowne urządzenie poranku p. 
Szymanowskui a  czego do kasy Komitc-

moż.ia płacić markami polskiemu
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszawa, 14. lutego.
Dziś zebrał się po raz drugi Ko­

mitet propagandy dla sulyskryp :ji 
akcji Banku Polskiego. Zebranie od­
było się w tellu PKKP. Przewodni­
czył dyrektor PKKP. Kar den. Przc- 
v. odnicaący po powitaniu zebrauych 
wyjaśnił, że .pragnący podpisać nap 
mnicj-.gą ilość akcji tj 5 do 10. a nie 
posiadający obcej waluty mogą ją 
otrzymać na subskrypcję w Ban­
kach tlewizcwych. Następnie prze­
prowadzono krótką dyskusję, w 
której przedstawiciele ziemfaństwa 
.podnosili konieczność wywozu za 
granicę zboża zbywającego po za­
spokojeniu potrzeb wewnętrznych 
celem uzyskania obcej waluty ula 
pyl^ryda nią subskrypcji akcji Ban­
ku Polskiego. Liczba akcjonariuszy 
Banku Polskiego przekroczyła 4.000

i bęidrzie niewątpliwie olbrzymią. Już 
>r ze d wczoraj sięgała ona cyirę 
1,392. Wczoraj zaś przybyło 1.1)07 
aikcjonzrmszów od grupy pracowni­
ków PKKP., którzy razem biorą 
1.605 akcji. Z zapisów ostatnich dru, 
dokonanych \1 Oddziale Głównym 
iż K. K. P. notujemy: Kasa Przezor­
ności Pracowmiików Banku Handlo­
wego (lUU akcji), Bank ITaneusk.i- 
Belgijski (100 akcyi), Władysław 
Kiślański (100), Cynkowr.ia War- 
szaiw-ska (50), Szymon Neuman (50), 
Feliks Mecunowicz (50), Zdzk ta,w 
Stuszkiewicz (50), Eugeniusz Star­
czewski (40). Senator Lipkowski, 
Antoni Słaboszcwicz, Spółka Żela- 
zo-Beton, Henryk Kaden, Wacław 
Polkowski, Bolesław Puwiikiewicz 
po 25 itkcyj. 1

im Kłajpedzie.
Celem p rz^ azdu  komisji jest  zapoznanie  s ą  na miejscu z por ­

tem. — Neuirai izacia Niemna.

) (Telegramy „u

1 Kłajpeda, 14. lutego.
Przewodniczący Komisji Ligi Na­

rodów Norman Davis przyjął przed 
stawicieli miejscowej iprasy, którym 
udzielił następujących .wyjaśnień: 
Celem przyjazdu: Komisji Ligi Naro­
dów do Kłajpedy jest zapoznanie się 
na miejscat z portem KłaApedy, oraz 
jego potrzebami ze względu na hki- 
telrand portu. Komisja wysłucha de­
zyderatów Związków oraz organi­
zacji interesowany cii w tewcstjaich 
mających być badanych przez Ko- 
njsęę. Komisja zapozna stę również 

ze statutem rządu autonomicznego 
Kłajpedy. Do 1. kwietnia br. prace 
Komisji dotyczące statutu Kłajpedy

tu w płynęło 105,000.000 mp. Adres Koi- 
mitetir: Lwów f ul. Blacharska I. a.

(h) Uciećzka um ysłowo-chorego. 
Grzegorz Pańków, zam. w dtflchowi- 
cach, doniósł wczoraj policji, że brat 
jego, Piotr, um ysłow o chory w ydalił się 
z doinu i więcej nie wrócił.

(h) Kradzież akcji. Na .szkodę urzę- 
H H M B n H M

z t e a t r u  w i e l k i e g o .

W. Szekspira komedja w 5 aktach 
(13 odsłonach) z epilogiem .Jak wam 
się podoba", odegrana 14. lutego 

1924 r.
Lwów, 15. lutego.

Natura dziwnie wyszlachetnia.- 
Człowiek. obcując ż nią, staje się lep* 
szy. cnotliwszy. Sto teza, która 
przewija się, jak barwna nić, przez 
trzynaście odsłon komedii szekspi­
rowskiej. Las Ardenski jest owym 
cudownym zakątkiem,. dokąd zbłą­
dziwszy ludzie nawet na wskroś źli, 
na łonie przyrody wyrzekają się dh- 
wnych zbrodni i rozpoczynają żywot 
iiirty, w jasne blaski obfity,

Szekspir posiada literaturę prze­
bogatą. Setki mózgów pracowało 
nad rozbiorem literackiej jego puści­
zny. Mimo wszelkie przewroty w te­
chnice dramatycznej, jest ciągle 
wielki i potężny; genśusz niezni­
szczalny opromienia jego czoło dzi­
siaj równie silnie, jak ongi, kiedy 
jako aktor i pisarz jednej osobie 
ciskał w tłum swych myśli przędzę 
i  Swpeh uczuć kwiaty*

. .Tak wam się podoba" posiada 
b..rdzo mało pierwiastków ściśle ko­
mediowych; dużo tu momentów dra­
matycznych; djalog skrzy się od 
myśli głębokich, rozumnych, ukry­
wających pod formą wesołego kon­
ceptu uwagi filozoficzne, na dobrej 
znajomości wad ludztcich oparte.

Tego rodzaju „komedia" wymaga 
dużej kultury literackiej; wymaga 
zrozumienia myśli i intencji autora, 
niedostępnych przeciętnym aktorom. 
Dlaczego ją właśnie wybrano, mimo 
tylu innych, do odtworzenia w obe­
cnych warunkach sceny lwowskiej 
niożhwszych — odpowiedzieć znowu 
nie potrafię, jak na tyle dawniej­
szych pytań, cisnących się pod 
pióro.

Artyści nasi nie grali Szekspira 
nigdy. Figurował on wprawdzie na 
afiszu przed laty kilkunastu, wów­
czas jednak zespól sceny lwowskiej 
był zupełnie inny. Deklamować wier­
sze Szekspira — to sztuka nlełada. 
Nie wwstarczy recytować stówa, 
trzeba je odpowiednio rozumieć, 
trzeba umieć je wypowiadać, w prze­
ciwnym razie Jsanaedja" nuży i mę-

azety Lwowskiej").
oraz wogóle kwestii kłajpedzkiej 
muszą być ukończone.

Kowno, 14. lutego. 
Obecność w Kłajpedzie Komisji 

Ligi Narodów^ wywołała na Litwie 
niezadowolenie. Prasa luewska jest 
przygotowana, że Komisja Ligi Na­
rodów' przybyła do Kłajpedy mając 
już z góry ułożony plan działania. 
Prasa kowieńska uważa, że Komisja 
Ligi NlTrodów dążyć będzie do neu­
tralizacji Niurma, aby dać Polsce 

_ możność trauspo-tu drzewa ł̂o Kłaj-

I
pet-y na iłodstawie przywileju prze­
widzianego w decyzii Rady amba­
sadorów stanowiącego podstawę 
• pracy Komisji Ligi Narodów.

dnika bankowego Augustyna D obrowol­
nego, zam. przy ul. Kopernika 22, skra­
dziono z zamkniętej sza iy  10U sztuk 
akcji, wartości 150 milionów.

(h) Aresztowanie oszustki. Wczoraj 
ai esztowauo Annę Eniilję Uricl false 
Grabowską, z im . w „Ochronie kobiet" 
na pi. Kapitulnym za oszustwo. 
BUMHstsz&msF na 
c z y , a  w id z -s łu c h u c ' z  trudem  od- 
ż e g iiy w a  się  p rzed  sen n o śc ią .

Tak było niestety wczorajszego 
wieczoru. Reżyser p. Henryk Bar- 
wiński poświęcił przygotowaniu „Jak 
wam się podoba" wicie pracy i za­
chodów; dyrekcja wyposażyła stro­
nę dekoracyjną bardzo bogato; pro­
jekcie świetlne wedle klisz malowa­
nych przez pp. Balka i Mackiewicza 
były efektowne — zespół jednak 
występujących w' komedii artystów 
zawiódł z kretesem, bo zawieść — 
przyznajmy to otwarcie — musiał.

Trudno mu, co prawda, czynić z 
tego zarzutów. Każdy z grających 
usiłował być, w miarę rozporzadzal- 
uych środków, jak najlepszym, za­
danie jednak przerastało ich niedo­
stateczne siły.

Generalną w a d ą  w c z o r a jsz e g o  
przedstawienia była n iew y ra źn a  
dykcja. Np. p, Łozińska wr roli C e-  
lji wyglądała bardzo efek to w n ie , k o ­
stiu m y  barwne nosiła z w:d zięk iein , 
słowa jej jednak słab em  jeno ech em  
dolatywały* do w id ow n i. P n a  Z a- 
krzyńska m ó w iła  w p ra w d zie  g ło ­
śno  s ły s z a ło  się  jed n ak  ty lk o  d ź w ię -  
ki* nic su&mi£z&  znaczenia. Pa-

W leczór taneczny urządza O. N. VT. 
d Jw n ic y  w sooot? d ria  1(> luiego rb. w 
sali Sokola 11. p rzy  ul. K ętrzyńskG go 1. 
32. Balet we w łasnym  zarządzie. C zy­
sty  docliód p rzeznaczony  m  oeL spoto< 
czne. W stęu tylko za zaproszeniam i, 
które w ydaje S ek rc .a r ja t O . N. ó )>rzy 
ul. L. Sapiehy 67 codziennie od 6 —? 
w ticzorciu . 805

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:

Piątek, 15 lutego: „Jak. wam się
podoba".

Sobota, 16 bitego: (3.30 pop.) „Lamy 
i huzary" (dla młodzieży szkolnej)

Sobota, lb lutego: o godz. 7 „Euge-- 
niusz Onegin ‘ (w yst. N. Jakubowskiej).

Niedziela, 17 lutego: (o g. 3) „Strasz­
ny dwór (popularne).

Niedziela, 17 iutęgo: „Jak wam sie 
podoba".

Repertuar Teatru Małego:
Piątek, 15: „Zi.mia nieludzka*

(w yst. W. Siem aszkowej).
Sobota, 16: „Zierma nieludzka",

'(w y s t .  W. Siemaszkowej).
Niedziela, 17: „Ziemia uiemdzka"

(w yst. W. Siem aszkowej). r
Repertuar Toatru Nowości;

Piątek, 15: „Katja tancerka".
Sobotą 16: „Księżniczka Olała"

Niedziela, 17: „Katja tancerka". ,
Ostatnie w ystępy Wandy SiemaSi> 

kowej. ticn.ia'.:ni artystka wystąpi jesz­
cze tylko tr /y  razy w 'P a trzę  Małym  
w -kapitaiiicj swej roli matki w  „Ziemi 
mthuJzkii,-}".

,Jak  w aw  się podoba". Miarą ogrom­
nego zainteresowania przedstawjenłera 
Szeikspira iest iakt. że na dwa pierw sze  
w ieczory bilety zosta ły  rozchwytane. 
tak. iż została ich tylko bardzo niewiel­
ka liczba. Na niedzielne przo<jstawae«iie 
„Jak v>a:n się podoba" należy jak ltiai- 
spieśinibj zgłosić się przy kasadi, g a y i  
lia.iprawdopodcbnici widownia już w go 
dżinach rannych będzie wysprzodana.

Konstancja Bednarzewska w „Cza­
pli1 m piórze". Świetna artystka, niezai- 
pomniana uliroienka publicznośoi lw ow ­
skiej rozpoczyna sw ą gościnę w doskiv 
unbj sztuce autora „Świderka" D. Ni- 
codcmicgo, w której gra popisową redę, 
niezrównana w jej interpretacji. Termii* 
jej pierw szego występu w p rz^ złym  
jyyotfe»ju.

Sział ikmnicziy.
Produkcja ropy. Produkcja ropv w. 

Zagłębiu b o r ''sławsko - tusumowfckiem  
sWlc się zw iększa. W edług ]>rzybiiża- 
n.teh obliczeń, produkcja w potowie li­
stopada wynosiła 174 wagonów, z koń­
cem listopada 173 w agonów ,.V  połow ie 
grudnia z. r. 183 wagr-ny. Ma tep wzrost 
w pływ a fak t dowierceuia now ego szy ­
bu To w. akc. Galicja. Towarz-\'stwo 
to dowiercilo szyb Józefa w Mraźaicy. 
głębokość! 1.4SO m.. wyd/.iriający około  
10 m. sżcśc. gazu ua minutę.

ni Bar wińska w pierv.7szycii odsło­
nach blada, rozegrała się w na­
stępnych aktach, zdobywając nawet 
rzadkie wczoraj oklaski. Jako Roza- 
lina zdobyła sympatię nietylko Or- 
landa. ale i całej widowni- Na pp. 
Zbrojewskim i Zabielsldm skupiała 
się powszechna uwaga, oni bowiem 
byli wyrazicielami głębokie!) myśli 
Szekspira, wyrazicielami niezupełnie 
odpowiednimi.

W odpowiedzialnych rolach wy­
stąpili ponadto pp. Loclmian,.. Kar­
ski. Rygier. Gliński. Brzeski, Czaki 
r Bielecki. Grali, w miarę sił, staran­
nie. P. Bielecki podkreślał niepo­
trzebnie owładającą nim wściekłość 
i złość nicestetyczncm charczeniem.

Scena tonęła przeważnie w mro­
ku, wskutek czego i gra ■wyrazu twr. 
-rzy artystów była zupełnie niedo- 
sttzegałna.

Po bardzo dobrych „Damach l 
huzarach" Fredry, wieczór wca«- 
rajszy wypadł niestety biado. Szeks­
pirowi temu brakło przedewszyst-, 
kiern Szekspira. j

Michał Rolle.
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OGŁOSZENIA.
K W A T E L f S .

P, 157/23/7. Ogłoszenie nozbawietiia' 
własnowoiności. U ch w ali Sądu krwia­
kowego w Dąbrowie z 22.<3 1923 1. 9523/5 
jweba-nion i caflco w icie w łnsnow ohw śd
Mfchata S tir owco, zam ieszkałego w Dą­
brówkach Breńukich. a ti? z pow-odu 
chorOby nra>i>foiv'el. Kuratsaan ust<*no- 
'■riijiKł W ładysław a Soją z Dąbrówek 
B reńskldT ' 732-3

Sąd powiatów*-. Oddz. I.
Dąbrosya, dniu 14 listopada 1923.
P. 8,24/6. Uchwała Sądu nowi.itowc 

jro w Dclatynie z dnia 17/12 1925 I.. 
19/23/5 została Mar ja z Abratmuków | 
Romaniuk, wdowa po Iwonie etcęśdo.yo 
pozbawiona własn.tnyoluośei v. powodu 
nieudolności umysiłu. Durą-iłUiA-uia usta- 
i:a\N"Uint> iv!;.tgd;,ienę l-g o  Abramiuk.
2-go Jusj-pc-zuk. 773

Sąd pow iatow y. 0 J<? i. L
Delatyn, dnia 31 grudnia 1923,

i
r  O Z  f i rA J  T E  C l i  W I E S Z C Z E  V I  J  .

C. fl. 60/23.5. E djkt. Pi zustw W a­
lentemu Kozyrze 1 Stanisławowi Mala­
rzowi, których miejsce pobyru jest nie­
znane wniesionym został c£b Sądu po­
w iatow ego w Mszanie Dolnej przez 
Marię z MaJarzów Dawców;! i tow . w 
Lubomierzu p<wew o zniesienie v, srrńt- 
własuości re^tiości iwii. 45, 50. 46 gin. 
Lubomierz. Na podstawie pozwu tego 
w yznaczoną została rozprawa w tut. 
Sądzie na dzień 26 maja 1924 godstina 
10 rano. Celem strzeżenia praw W alen­
tego Kozyry 1 Stanisław a Malarza usta­
nawia się kuratorką ad 1) (''ratidszka 
Kozyrę zas ad 2) kuratorem Stanisława 
Janosika., syna B.tanfsłarwa w Lubomie­
rzu—/kuratorzy zastępow ać będą Wrłcsi 
tego Kozyrę i Stanisława Malarza w 
.rzeczonej sprawie na ich k eszt i niebez­
pieczeństw o, dopóki oni Sądtzie się 
rie  zg p szą  lub pełnomocnika nie zamia­
nują. 795

Sąd pow iatow y. Oddx II.
Mszana Dolna, dnia 18 styczniu 1924.
Cg. XIV. !9 ‘24/1. Edykt. Dawid Bił- 

sraj w Stanisław ow ie w niósł przeciw  
riiozpanemii z miejsca pobytu CUai- 
mowi Ifiłgraiiw i poa»w o zapłatę 
IO.OiHl.lWrb.ódń io;i. Na po®  ta wio tego 
pozwu w yznaczono !. audiencję ma 
dzień 6 marca 1924 godz. 9 ratio sala 
Nr. tfl. Celem strzeżenia praw Chaimu 
Bilgraja ustanawia się kur iurcm  aria . 
dra Orskiego w  Stanisław ow ie, który 
zastępow ać go będzie na jego koszt i 
nłcbeżpteczeństwo aż do jego zgłoszę 
nia się. 773

Sąd okręgow y. O ddz. XIV.
S ta ir^ aw ów , dnia 8 lutego 1921.

| Cg. Ia 392/2.3. Edykt. Parańka Karpa 
W T.idaniu i Attdruch Nakoneczny wnie- 
,11 skargę przeciw Paśce Jlarkow ej i 
nieobecnym Kieryk ? 'vasy łu w i Na.to- 
T.ecznym po 25 milionów, tnkp. RtUnu- 
^wa została w yznaczona na 21 Litego 
1924 godz. 9/a rano \ł tym Saclz-ie. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozy, ar.ej 
jest nieznane, ustanawia się dra Mo­
szyńskiego w Złoczow ie kuratorem, któ 
rv ich będzie zastępowa! na icii kaszt i 
niebezpieczeństwo dotąd. dopóki’ p-ui sa ­
mi się nie stawia i nie frsfam w if ne?i*i- 
rmjcmka. 772

Sąd. okręgow y.
Z łoczów, dnia 15 listopada 1923.
C g. 251/23. E d y k t. Strona powod. Gr/.e 

tf.orz VYVko wniosła skargę strunie 
po/.w.niej mew. z  miejsca pobyitu Irenie 
Wejko o  rozdział małżeństw a od stołu i 

••'łoża do i. cz. Cg. I. c. 251/23, Audiencja 
tło ustnej rdkprawy została w yznaczo­
na nu 
tym Sr
waż miejsce pobytu strony pozwanej 
'jest nieznane, ustanawia się ad w . dra 
Bobowskiego w 1 arnonMa kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dolad, dopóki mm 
suma s'ę nic stawi i nic ustanowi p e ł­
nomocnika. 77i

Bad okręgowy. Od<lz. I.
Tarnopol.
Cg. I. c. 12; 24-1. Kość Pe&nK. syp Ny 

koły v. 1 ioloozyńc;1' h Drzceiw Uay.dc 
Totor«.».\i syute iwami z H c h W c z y n ie c  o 
180,000.(100 rnkp L ena rozprawę- \vy-

.stnej rozprawy zosutia wyznaczo- 
;t 20 grudnia 1923 godz. 9 rano w 
Sątbie sala rozpraw nr. 8. Ponic

znaczono na 22 im eso 1924 i:. 9 t u  , 
sala 81. Pameov3ż miejsce pobytu po­
zwanego jpst nieznane, ustanawia się 
adwokata Eelrtmaima w Czortkowic Ku­
ratorem, który go będzie zastępował lia 
jego koszt i niebezpieczeństwo dotąd. 
dooóW on saitt się nie zgłosi i nic iŁsira- 
n c if i  pełnomocnika. 808

Sąd okręgow y.
Czortfców, dnia 10 stycznia 1924.
C. IV. 10;24/1. Przeciw  AnTOokemn. 

Marii i Janowi Jenkoni k tó ry c h  lui-Jjlce 
pobytu jest nieznane, wniesionym zesra! 
do sądu pow iatow ego w Przeu, arsi:! 
przez W alentego Chmurowicza pozew ■• 
w łasność i mtabuJucję 8/4 azęścl rcNtus- 
ści hvh 347 gin. Przeworsk. Nu p o i-fa -  
w lc pozwu w yznaczont rozprawę 
dzień 12 lutego 1924 gcdrńie 9 rana. j | c -  
l em strzożwiia p r a w  h vż uy-raianyi- 
i»ych ustanawia się p. Walcncego Ry- 
backiege. w Przeworsku kj*ra«iey»!i. 
Tenże kurator zastępy w ać będzie wyż 
\cymiojjionrCh w rzceBortej sp ran ie rui 
icli koszt i niebezpieczeństwo, ckipóki 
oni w Sądzie się nie zgłoszą, lub ptłńo- 
mocuika nip zamianują. 795

Sąd pow iatow y. Oddz. IV. 
Przeworsk, dniu 14 stycznia 1924.

K  O  X  K  V  J ł  s  r .  ^
L. 482/24. Kołdcurs. Pr -y  Sądzie o- 

kręgowym  w Rzeszów e opró fjw o itą  zo­
stała posari i poriproJauratoru . U f J w u  o 
tę .posadę n a le ży  w nosić  w /fruilke 
s łu żb o w e j do p ro k u ra tu ry  przy S ą d z ie  
apeJacjinym w Kraków ię do !5 marca 
1924. 807-3
Prokuratur przy Sądzie apelacyjtiym. 

Krak dr,■, dm* 11 lrrtego 1924.

A  M O I i  T T  Z  A  C J E ,

Nc. I. 126/22/5. Edykt. Nadłożenie 
postppti wiania amortyzacyjnego. Na 
wniosek Mosesa Baomrwda., kuper .w 
Rohatynie, wdraża się postępowanie cc 
lem asrrortyzacjS bloczku, zawiorająccgo 
43 asygnat obszaru ctwTrjkiego w B’ u- 
tyflic, na oiwzicieLi wystaiwiatiycii. z 
których każda opiewała na 1 sąg drze 
wa opałowego i była  zaopatrzona l«e- 
czędtt tegoż obszaru dw orśkicg*;;. W y  
żcj oznaczony bioczct z asysnatamś 
miał wniosKodawcy zaginać w cs!as,e 
iitwazłi rosyjsiciej w  r, 1915. PosJad i- 
czy tych asygnat w zyw a się, aby do 1 
roku w Sądzie je złożyli tub .5Woje zu 
rzuty przeciw wi »skowa zgłosili, gd; ż 
Po u p lw ie  tego term inu jednak nie 
w cześn ie j jak w rok po nterwfczerr o- 
głoszetiii! w gazecie ufręd^Mei tego za 
rząd zen ia . Sad uamt tc papfcrj wa»to- 
ścioN' e za umorzone. 774

Sąd W w iutow y. Oddz. T. 
Rohatyn, etnia 10 stycznia 1924.

V Z A ~ A M A  Z A  Z J t l J  7 łC B ?  l  .

T. iMf23':5. E dykt Mikołaj Szyhka. 
s. Michała i Zoli., urodawiy 26 listopa­
da IsOl w Beatu, rei. rz. kat. ostatnio 
w Dolinie zam ieszkały, ożetriouy 26-go 
jistopada 1883 z Agatą ur. Leszczyńską, 
zabrany w 1914 przez • wojska ausir. z 
podwodą. imał w jesieni 1914 r. w oko­
licy Sambora lub Sanoka zachorować 
r .i  jakąś zakaźną chorobę i od tego cza 
su wszelki ślad o  jego żychi zagftiął. 
Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego i rozwnązania mat- 
żeństwa. wydaje się ogólne wezwanie, 
u by udzielono Sądowi luli ad w. Scuik.)- 
wlttaiwi wiadomuści o uew yż w y.nie- 
luouym i jego \rzy\ a się, aby niżej 
wynienljmy Sąd uwiadomi? o sw*#n ży­
ciu. Sąd tutejswy na ponowną prosiię 
dfńKero po upływ ie sześciu (6) miesięcy 
od daźa ogłoszenia ;iin:e.ęr:ej uchwały w 

Ga zecie Lwow skiej4*, wyda osta tc l|,;e  
urzeczenie. 797

Sąd okręgowy. O.lJz. IV.
Stryj, dniu 6 .midina 1928.
Lcz. T. 252/23/3. Edykt. Steiau Mar- 

t.\ n iuk. syn \V a s y |Ł  u ro d a W y  dn ia  7-go 
m arc a  1861 w Kontach i/ow . /.Dk E-w i 
tum  p rz y n a łe ż ry ,  w yda!;! się  p rzed  o- 
Iccko 4n lu ty  ze s w r ! sied zib y  i od tego  
czasu  ś?ad po nim  zagina?. \Vur::<.:j.;c 
p o stę p o w a n ie  celem la y u t *  go m  
z m arłeg o  w z y w a  się  a b ”  udzie lono  a la 
dom osci o z a g b iio m m  SąA ow i bib Cii-n- 
t ,. m  w i* ad wi. ern •.«; ■ ttrnhr.n;: jBckicim w 
w Z łoczow ie  do jesjnego ]'•;!.u. poczc::! 
S ą ,O n a  ąc>;:3lr,.v W niostR w y d u  -;s‘a;:>  
c zn e  o rz ec ze n ie . 7(4

Sąd ęikręgi.w \ . O j,U. IV. 
Z io aJb w , d,; a 25 k w ic r ;;,;  1 -92 i.

T. 190/'23;4. Edykt. iwszko
s. Danfęla, nrodzony i l  sieriłola M85 " 
Lopimrce, tanrże .zamie&zn.iły, rei. gr.- 
kat. żonaty, zaginął w roku 1915 pod­
czas -walk na ik on cie  ros -jsicim. Wdra­
żając jx;st(u>m’;tiiic cHA:4 uzuaiiiu go 
zmarłego i rozwiązama iy ^ # .4 ;.w  u. 
w^ydajc się w ezwanie ;d/y udiwelttiio -a ia 
doniolbi ni nńn kuracorcswi ro iw . drowi 
Muszyńsktemu lub tutejszemu Sądowi, 
kfóry po ueływ ie sizcściu miesięcy* od 
ogłossc-uiu niri.ie:g,ZŁ’,i ucirwąi* w‘ „Gitr.e- 
Slc I. \\xrv s-!-:?51“ v.-ydu oatatecasic orze­
czenie. 799

Sąd okręgow y. OchK.. IV.
Su\yi, dnia 15 styczniu (924.

T. 1932.1. Józef Żóltański. syn An­
toniego. urrK&c.ny 174. 1884 w !k,zn;y- 
ińe puw. Zbtrów. uO-zzedł w r.ckn 191-1 
nu w ujnę światową i ml te2o czasu za- 
gitiął. Llwratfomić u zag.nionym do b 
fjjńrusięcy Sad lub kurułwra i obrońcę w ę 
złu mal-ieujdrlego »4w. drą Het .da w 
Zfoę?.v ,\ w. . 792

Sąd okrM owy. .
Złoczów, dnia 17 styczi:* J924.
T. 14b 21!. .Mikołaj Bc/.palko syu An- 

droija. urodzony w B row icy pow-ią; 
ZNorów 11/X!I. 1875. powołany w t ult> 

u.nstr. służby wojskowaj od tego cza 
su zaginął. Uwiadtanifó o rdgjnionym do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora tira 
Schechfla w Z łoczowie. 791

Sąd okręgow y.
Z b w .  dnia 1° slwejriią 1924

UCZEŃ' do nauk/ dn tkarsk ie j w ńzńałe 
zecerskim  r m aszyno wy ni potrzeotty  
S traż . Zgłoszenia w Z arządzie D rukar­
ni Polskiej, ul. C horążczyzny 31, od
godz. ■>— 3 778

K u p u j e  /i s p r z e d a j e

ppzsiwGje&ge list? zast2is>ES.

BIURO NiHMCZYNOW-SKLEJ. Lwów, 
plac Akademicki 3. poleca iraslrokto- 
rów, nauczycieli, bony, oficjajistów  
gospodarczych, ogrodników* le.A,icz«- 
go dobrze paeconego, służbę w szel­
ką. 906-4

Lwowski Bank dla obrotu tow arowego  
Spółdzielnia z  ogr. odp. wc I we wie

zwołuje 
NADZWYCZAJNE 

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dniu 1. marca hr. o 
eodż. 17. w lokalu przy ul. Kołłątaja
1. 3. •— P orządź, dziesm i: Zmiana sta­

tutu. W4
ZARZAD.

S a l l t j g ;  typ frapujcie!

T E IK I l E T j y
p i r s e l n l a a e ,  l a b o r a t o r y j n e j  
p r z e m y s ł o w e ,  ś e tc M « e , 
o k l c n i i  ' .  B a r o m e t r  . , e s te y  
w k l a n n e  d o  w o tio w N b a z ó w *  

» r t y h a ł y  o p t y r - u e

J t . A J T A N I l  J  U ł l B U Y

i Libii! 
Mw, pl. i. 7
pad teiarnią ds la Paix 

wsjścis przs? brasts
469

POLSKIE T OWARZYSlttfO

PRZEMYSŁ
DRZEWNY

z cg/, odp.

we LWOWIE, ul, POTOCKIEGO 6
Nr. tai. 8S3> Nr. tet. S63.

KUPUJE i SPZEDAJE
wszelkie MA TERJALY DRZEWNE 
e k sp o r to w e  i krąiowe w stanie 

okrągłym i tartym.

DOSTARCZA kopalniaki sosnowe 
z własnych drzewostanów.

k u p u j e  DRZEWOSTANY
i p r z e p r ow a d z a  eksploatacje na 
własny rachunek ’ albo do spółki 

z właścicielami.

Prenumerata i • f.z  od noszeni* mu
c/ynnu w; u.-> pup >

ięczn ie  5,900.090 nip.,
^ ’■ *;1 ; .'.“l : 'c(! /U--']

I ,

odnoi-icnicn; Pi) pocztą mieś. 6.250.000 mp., zairranicą I0.00ft.00n m p.— Ratascija
,'i;ti. -  R e d : k .-T  ;• / u liiy  -,v •.•-.y.iilHiic i>0 sr - 2  p o n o L  -•• i;ięfr;m l|f)r.-.<-
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